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Edward Michałek w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmów skini pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
Wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny /- 

frankowane

r Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50'fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austrjri 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii,ljPran -

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-auatryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
w- Luxembourg, Rue de Touruon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein& Voller _
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlottei_

W Fr&nkfuroie nad Menem Daube&Comp. — W Wrooł&wiu Daube, Haasenatein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Z b o r a 1 s k i.

POZNAN, 3 stycznia.

Telegramy, jakie nas dochodzą z różnych stolic 
europejskich, donoszę, po większój części o powinszo- 
waniach noworocznych, składanych naczelnikom państw. 
Powinszowania te i odpowiedzią obracały się wyłącznie 
w granicach konwencyonalizmu i pozbawione były ce­
chy szerszej politycznéj.

Nowy rok rozpoczęł się bardzo nieszczęśliwie dla 
wojsk tureckich, działających w Hercogowinie. Wedle 
depeszy prywatnéj nadesłanój do augsb. A11 g. Z t g, 
która obok Pol. C or r. najlepsze posiada informacye 
w kwestyach południowo-słowiańskich, pobił dowódzca 
powstańców Soczic najzupełniój Rauf paszę, który z 
całą swa siłę zbrojną maszerował ku Dużo. W bitwie 
tój miało poledz 500 Turków a 3600 owiec, 600 wołów
i 100 koni dostało się w ręce powstańców. W każdym 
razie oczekujemy niecierpliwie potwierdzenia téj wia^ 
domcści, która, gdyby była prawdziwa, zaważyłaby nié 
mało na szali odgrywających się na półwyspie bał­
kańskim wypadków i zmusiłaby dyplomacją europejr 
ską do więcój stanowczego działania. Dotychczas bowiem 
akcya dyplomatyczna żółwim wlecze się krokiem i nie 
oddziaływa ani odrobinę na plany i zamiary powstań­
ców. W Carogrodzie wielkie ma panować wzburzenie 
przeciw Czarnogórze, ktôréj głównie przypisuję winę, 
iż powstanie coraz groźniój się rozrasta. Do N. fr. 
P r e s s e piszą z Carogrodu, iż nowomianowany głó­
wnodowodzącym w Hercogowinie, Ahmed Mukthar 
pasza, otrzymał tajne od sułtana instrukcye, upowa- 
żniajęee go do wkroczenia w razie potrzeby do Czarno­
góry. Korespondent zauważa jednak, że do tego nie 
przyjdzie, mocarstwa bowiem oświadczyły się stano­
wczo przeciw takiemu postępowaniu Porty i zrobiły ją 
odpowiedzialnę za wszelkie wyniknąć majęce ztęd na­
stępstwa.

Zgromadzenie narodowe zamknęło w dniu 31 bm. 
swe prace prawodawcze. Marszałek zgromadzenia ks. 
Audiffret-Pasquier rozpoczął mowę pożegnalną od 
przypomnienia téj chwili, gdy deputowani otrzymali od 
kraju mandaty, które dziś na ręce tego samego skła­
dają kraju. Mówił następnie o niemieckiéj inwazyi i 
o komunie z r. 1871. Co się tyczy czynności /¡gro­
madzenia narodowego zauważył mówca, że zebraniem 
w wszystkich jego pracach kierowała gorąca miłość 
ojczyzny. Stworzona przezeń konstytucya może jest 
niezupełną, potrafi jednak utrzymać na wodzy z jednój 
strony anarchią, z drugiój despotyzm. Marszałek za­
kończył mowę temi słowy: Powierzcie dokonane 
dzieło lojalności marszałka-prezydenta, gorliwości wa­
szych następców i krajowi, który wkrótce zada kłam 
tym, co twierdzą, że nie godzien jest wolności. Ocze­
kujcie pełni ufności sądu od kraju. Oddajecie mu dwie 
rzeczy nienaruszone: jego wolność i jego sztandar. — 
Zgromadzenie rozeszło się następnie wśród okrzyków: 
niech żyje rzeczpospolita (z lewicy) i niech żyje Fran- 
cya (z prawicy)!

W tych dniach zamkniętą zostanie niezawodnie 
obecna włoska sesya parlamentarna, a nowa zwołana 
na 4 lutego. Jedną z najważniejszych spraw, jaką bę-

dzie miała do załatwienia zwołana na nowo w przy­
szłym miesiącu Izba, jest bezwątpienia kwestya po­
wzięcia uchwały względem nabycia północno-włoskich 
kolei żelaznych. W ministerstwie wojny krzątają się 
około reorganizacyi armii terytoryalnćj. Składać się 
będzie z 6 dywizyi, których przeznaczeniem tworzenie 
w razie wojny załogi najważniejszych miast i fortec w 
kraju. Spodziewają się, że w trzech do czterech mie­
siącach reorganicya będzie ukończoną.

Alfons XII. święcił pierwszą rocznicę powołania 
go na tron hiszpański podpisaniem dekretu powołują­
cego kortezy na 15 lutego. Wybór deputowanych i se­
natorów rozpocznie się dnia 20go stycznia; nieobsa- 
dzone przez karlistów miasta Biskaji i Nawarry 
wybierają deputowanych i senatorów dla tych także 
miast, które znajdują się w rękach karlistów. Równo­
cześnie z dekretem zwołującym kortezy ukazał się 
w G a c e t a dekret dotyczący prasy, który zakazuje 
wszelakich wycieczek przeciw osobie króla i członkom 
rodziny królewskiój, tudzież monarchii konstytncyjnćj.

«BRwaisrsäSiSHe«

Wiadomości urzędowe.
Król nadał lekarzowi praktycznemu dr. Goebel’owi w 

Rawiezu order orla czerwonego czwartej klasy.

Asesor sądowy P i 1 e t mianowany został sędzią powiato­
wym przy sądzie powiatowym w Szamotułach a sędzia powia­
towy Sprookhoff w Rogoźnie przeniesiony został do sądu 
powiatowego w_Srodzie.

Korespondencye Dziennika Poźn.
Z Jarocina, 1 stycznia.

(Wieo.)
(D.) Spóźniłem się z doniesieniem wam o odby­

tym tu wiecu w dniu 27 z. m., bo dziś dopićro o tóm 
przesyłam wam wiadomość.
t Jak wiadomo, na wiec ten miał przybyć ks. dr.
sprawę"z czynności koła polskiego. Nie przybył je­
dnak, gdyż w dniu tóm wszczął się u niego pożar — 
dla czego na miejscu pozostać był zmuszony. Na wiecu 
więc tóm przemawiał tylko ks. Sadowski z Siedlemina 
a w mowie swój dał jasny i treściwy pogląd na wiece 
i ich znaczenia, dalój charakteryzował stósunki nasze, 
mówił o narodowości naszój i kościele i obowiązkach 
dla nich; wreszcie zawarł w sześciu punktach rezolu- 
cyą, którą wszyscy obecni jednogłośnie przyjęli. Re- 
zolucya ta wyraża zaufanie dla posłów naszych, dalój 
przywiązanie i posłuszeństwo dla Kościoła i zwierzchni­
ków jego, wreszcie żąda równouprawnienia języka na­
szego i by tenże nazad zaprowadzono jako wykładowy 
po szkołach.

Zebranych było na wiec przeszło tysiąc osób — 
a odbył się w spokoju i wielkim porządku.

JLabiszyil, 1 styeznia.
(Kolporter.^

W tych dniach zetknąłem się przypadkowo 
z kolporterem, dźwigającym ogromną pakę na plecach 
i w ręku jeszcze tekę wielkiój objętości, gdy wycho­
dził z domu, do którego wchodziłem.

Zastaję w pokoju wesoło bawiące się dzieci obra­
zami, przedstawiającemi na moje wielkie zgorszenie 
wszystko, co się Niemiec dotyczy. Na wyrażone moje 
w tym względzie oburzenie odpowiedział mi ojciec: 
Cóż chcesz? czy myślisz, że i ja z obojętnością na to 
patrzę? Ale co robić, kiedy my biedni właśnie nie ma­
my dziś sposobności do kształcenia naszych dzieci, bo 
język naśz ze szkoły wyrugowano; nie mamy i tak 
taniej a pouczającój zabawki dla tych nam najdroż­
szych istot.

Zeszyty te noszą tytuł: Das Buch für Alle. 
Illustrirte Blätter für Alle itd. Stutt­
gart, Verlag Schönlein. Mit Prämien- 
Zugabe des oelfarbenen Druckbildes 
„M utterliebe“ und dasStahlstichs „Fol­
gen des Scbularrestes.“ Preis pro Heft 
30 Pfennige. Format arkuszy bardzo wielki, ry­
ciny doskonałe.

Tą odpowiedzią uderzony wpadłem na pomysł, 
czybyśmy tóż nie mogli w ten sam sposób dostarczać 
obrazów z naszój przeszłości? Jestem pewny, że po- 
kup takich zeszytów byłby ogromny, bo pomimo tak 
bolesnego i ciężkiego czasu dla nas na taki wydatek 
tak mieszczanin jak i chłop cbętnieby gro3Z nawet 
ostatni poświęcił. Czr by więc Towarzystwo 
oświaty ludewój nie mogło się tego środka 
chwycić ?

Nie starczą fundo , na takie wydatki, w progra­
mie wezwać do ofiarj. Wszakże w kaźdój potrzebie 
nieśliśmy zawsze na ołtarz ojczyzny majątek, spokój 
rodziny i życie; czemnżbyśmy dziś w tój niekrwawój 
wprawdzie ale daleko groźniejszej potrzebie mieli się 
okazać nieczułymi, kiedy każdy z nas po wiekowój 
niewoli powinien się był nauczyć, że oświata ludu jest 
tą opoką, o którą wszelkie wrogie zachcianki rozbić 
się muszą*

oiwój pracy — a oponenci — mamy nadzieję, tóż się z oza- 
sem nawrócą. Co do owych obrazków ilustrowanyoh, o szórn 
pisze korespondent, — porówno z nim ozujemy potrzebę pol­
skich ilustrowanyoh zeszytów i obrazków i o tóm niedawno pi­
saliśmy. Gdybyż tę rzecz które pismo ludowe wzięło na siebie, 
i jako premie czytelnikom swym zeszyty itp. rozdawało. W 
tym względzie gotowiśmy przyjść z pomooą, ile naszój możno- 
ści. Przyp. Red. Dzień. Pozn.

Paryż, 31 grudnia.
(Przypisek marszałkowski do mowy p. Buffet. — Ostatnie dni 
Zgromadzenia. — Postawa bonapartystów i orleanistów. — 
Wilk pasterzem. — Książę de Aumale przyszłym prezydentem 
rzeozypospolitój. — Czy republikanie będą umiarkowani ? — Rok 

1875. — Nadzieje i obawy. — Żyezenia.)
S. E. Mamy przypisek do mowy p. Buffet albo 

raczói dopisek, a wiadomo, że w dopisku zazwyczaj

r, u aju uj o Bię uai» ncou i znaczenie caie listu czy dzieła 
— i n cauda venenum. Tym dopiskiem jest nota 
umieszczona w Agence Havas a wspominająca ; 
o liście marszałka Mac-Mabona z powinszowaniem do 
wice-prezesa ministrów i z wyrażeniem nadziei, że wy­
bory wypadną na korzyść konserwatystów takich, ja­
kich określił pan Buffet, to jest tych, którzy służyli 
bądź pojedyńezo bądź kolejno wszystkim upadłym rzą­
dom. Pocieszają się jeszcze dzienniki republikańskie, 
że ponieważ list nie został ogłoszony we własnój osno­
wie, nota może być niedokładnym tylko komentarzem 
prawdziwój myśli marszałka. Ale po cóż się łudzić? 
Prezydent rzeczypospolitój chciałby wszystkim dogo­
dzić, a w poczciwój chęci nie widzi, że, idąc za p. 
Buffet, otwiera tym tylko ramiona, którzy go jak naj­
prędzej zrzucić cbcą i kim innym zastąpić, podczas 
kiedy republikanie mają ten program, który streszczo­
ny przez p. Laboulaye powinienby prezydenta zado­
wolić: „Rzeczpospolita i marszałek Mac-Mahon.“

Ostatnie -dni istnienia Zgromadzenia narodowego 
były równie burzliwe jak poprzednie; znowu bonapar- 
tyści głos podnieśli przeciw rządowi z 4 września 
i ściągnęli na siebie piorunującą odpowiedź p. Jules 
Favre. Ta wycieczka p. de Vallon, bonapartysty, jako 
tóż ogłoszenie przy samym końcu obrad Zgromadzenia 
sprawozdania p. Boreau Casanadie o rządzie z 4 wrze­
śnia na prowincyi, są to manewra wyborcze, które 
zapewne nie wyjdą na korzyść ich autorów. Podczas 
dyskusji o ustawie prasowój, oświadczenia p. Dufaure 
względem nienaruszalnych senatorów poprawiły nieeo 
wrażenie, jakie sprawiły obie mowy wice-prezesa mi­
nistrów ; ale cóż sądzić o gabinecie, w którym dwaj 
główni ministrowie z mównicy wręoz przeciwne wy­
głaszają myśli i opinie!

Z drugiój strony ogłoszone listy książąt orleań­
skich niby to zrzekających się udziału w polityce 
a w gruncie dla tego tylko odmawiających kandyda­
tur, że chcą już odegrać rolę książąt a nie obywateli 
—- stanowią nowy rozdział do historyi uczonój a za- 
wiklanój taktyki orleanistowskiej. Ich stronnicy bynaj- 
mniój nie zrażeni, pozornie przynajmniój, poniesioną 

■ klęską przy wyborach senatorskich, znowu nić prze- 
• rwaną zawiązują, a zmieniając tylko maskę, przyspo­

sabiają się do nowój komedyi. Tytuł tój komedyi za-
-"^TrlföiflÄn^fontaina^W i 1 k pasterzem, 
jesteśmy obrońcami ;.c’est moi qui sine
Guillot, berger de oe troupeau. Czy z or- 
leanistami tak się skończy jak z wilkiem? Prawdopo­
dobnie, tóm więcój, że tu qie śpią ani psy ani pasterz; 
mówimy o prawdziwych stróżach i prawdziwym na­
czelniku stronnictwa republikańskiego, jedynego, które

i ma prawo nazwać się konstytucyjnóm, bo p. Buffet 
i jest tylko protoplastą przyszłych wilków-pasterzy, ns 
? których czele ma stanąć ks. d’Aumale.
S Czytaliście list przesłany z Paryża do T i m e s s 

o tym księciu. Jest on od dziś dnia (czyż to nie tro­
chę zawczesnie?) pretendentem do prezydentury repu^ 
bliki po marszałku Mac-Mahonie. Od czasu, jak sq 
książęta orleańscy okazali znowu na scenie politycznó 
nie przestaliśmy wołać z Dawidem: nie ufajcie ksią­
żętom. Sądzimy, że będzie to hasło wszystkich stron-

r

Willanów. Album (Zbiór) widoków, obrazów i pa­
miątek z opisem. Warszawa, nakład S. Orgelbranda 
synów i drzeworytni warszawskiój. Zeszyt pierwszy, fol. 
Str. 16.

Niedawno sławiliśmy tu przepyszne wydanie pa- 
ryzkie p. Żnpaóskiego „Zawsze Oni,“ dziś z równą 
pocieehą, z prawdziwą dumą przychodzi nam mówić 
o pierwszym tylko, co odebranym zeszycie Album 
willanowskiego, którego rysunki, drzeworyty, pa­
pier, druk, artystyczny układ całości naszym własnym 
winniśmy siłom. Nie ustępuje on zagranicznym naj­
wspanialszym wydaniom paryzkim i niemieckim, a 
wiele z nich smakiem i wdziękiem przewyższa. W je- 
dnóm słowie da się określić to wydanie — jest prze­
śliczne. Pierwsze to w kraju dokonane z takióm bo­
gactwem, takim smakiem, wytwornością i wdziękiem. 
Zdumieni jesteśmy nióm i — doprawdy dumni. Wy­
dawcy zrozumieli to doskonale, że dzieło ilustrowane, 
aby właściwe zrobiło wrażenie, winno być nie tylko 
pięknie ale bogato wyposażone rysunkami, a tekst 
musi ciągle się podpierać i uzupełniać ołówkowym 
komentarzem. Tu tóż zbytkownie, obficie występują 
te artystyczne uzupełnienia, troskliwie gromadząc, co 
tylko po drodze spotkają, i korzystając z każdój zrę­
czności objaśnienia szacownego tekstu żywóm przed­
stawieniem tego, o czóm mowa. Całkowite stronnice, 
litery początkowe, bardzo szczególnie zużytkowane a 
nawet przedziały kolumn druku są ilustrowane. Sama 
artystyczna powierzchowność Album willanowskie­
go uderza na pierwsze wejrzenie i czyni wrażenie bar­
dzo miłe; tekst tóż przez H. Skimborowicza i »V. Ger­
sona nie ustąpi wartością swą pięknój szacie, w którą 
jest przyodziany.

Willanów jedyną jest może rezydencją w Polsce, 
którą wojny i nieszczęścia kraju oszczędziły i gdzie 
cześć poczciwa przeszłości z poszanowaniem zachowała 
wszystkie jój okruchy. Pamięć ostatniego wielkiego 
bohatera naszego w nim mieszka; pod jój osłoną ze­
brały się tu i starsze zabytki nasze. Ażeby dać wy­
obrażenie bogactwa ilustracyi, musimy wypisać mie­
szczące się w pierwszym tym zeszycie, poczynając od 
oklauki, która się składa z motywów stropu biblioteki. 
Wielkie drzeworyty, całe stronnice zajmujące, wysta­
wiają widok Willanowa od wjazdu, biurko hebanowe

ze srebrnemi blatami, w pokoju zielonym, przysionek 
pałacu, Ecce Homo Cornela Schutta z galeryi : pokój 
zielony. i

Zaraz na pierwszój stronnicy, tête de page, na- i 
główek wystawia piękny zegar słjneczny Hevelinsa, ! 
pierwsza litera M. Zwierciadło i szkatułkę Maryi Ka- i 
zimiry, a śliczna przedziałka szkatułkę podróżną Jana 
III. i trzy szable^— Batorego, Zygmunta III. i Jana 
Sobieskiego. Î

Na drugiój stronicy przedziałka — narożnik ozdo- i 
bny z pieca galeryi pstrój, strona 3 wizerunki Zofii y 
ze Sprowy Odrowążównój i Jana Konrada kg. Mazo- i 
wieckiego, bronzowy wazon ze stołowój zastawy, Ar- • 
matura z biblioteki; na str. 4 litera S. część ozdób ze ! 
zbroi Potockich z Pilawa; dalój ozdoby ze starożytnych 
szaf, narożnik z biurka w pokoju Maryi Kazimiry i 
dwa siodła tureckie, starożytne uzbrojenia przy biblio­
tece, ozdoby i meble z gabinetu królowój, narożnik z 
zegara starego, armatura z biblioteki, część obioia w , 
salonie, slup z bramy ogrodu kwiatowego, marmurowe ' 
ozdoby kaplicy, postument z wazonem z galeryi obra- ; 
zów, portret Jana III. przez Siemiginowskiego, por- ; 
trety Władysława IV. i Cecylii Renaty, zegar zwier­
ciadlany wenecki z czasów Jana III. Z okładką jest 
trzydzieści jeden drzeworytów na szesnastu stronnicach.

Układ, rysunek, techniczne wykonanie nic nie 
zostawiają do życzenia, papier krajowy jeden może, 
mimo że bardzo piękny, nie stoi na tój wysokości, co 
inne części składowe. Takiój drukarni, jak Orgel­
brandów, nie potrzebujemy przypominać, że na farbę 
drukarską wielką tóż zwracać należy uwagę. Wiele i 
od niój zależy, użyta tu jest bardzo dobrą, odbicia, 
które tak trudne są do urządzenia i tyle czasu i za­
chodu kosztują, wykonane umiejętnie. Wskaźemy 
szczególniój niebo na widoku wjazdu i przysionek.

Rysunki pod dyrekcyą tak sumiennego jak Ger­
son artysty nie mogły być zaniedbane, są tóż bardzo 
ładne a układ przedziałek nadzwyczaj szczęśliwy. Co 
do drzeworytnictwa, to sobie z dawna już sławę zy­
skało. Okładka rytowana przez p. Baranowskiego, 
Ecce Homo p. B. Puca są to w swym rodzaju każda 
— małe arcydzieła. Zresztą nie ma tu jednój ilustra­
cji zaniedbanój, wszystkie piękne. Możemy z duszy 
serca powinszować wydawnictwu warszawskiemu tego 
okazu pracy i postępu, na rok 1876 najlepsze roku­
jącego nadzieje. — Niech Bóg pomaga!

Dnia 31 grudnia 1875.
J. I. Kraszewski.
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XXIII.
Ojciec i syn.

Ferdynand Harter ujrzał się wreszcie bliskim swe- * 1 
go celu.

Nadeszła wiosna obiecująca bogate plony, wiosna, 
co wszystkie pola bogatą pokryła zielenią; ¿i znalazł 
się bogaty dom bankowy z Wiednia, co mu znaczną 
zaofiarował zaliczkę na poczet przyszłych zbiorów w do­
brach jego. Potrzebował jeno pofatygować się do Wie­
dnia, by podjąć przyobiecane pieniądze.

Zabrał z sobą Andyaldego ; ostatnią to spełnia nasz 
sekretarz w dotychczasowój swój roli usługę, odtąd bo­
wiem zostanie pomieszczonym przy królewskiój nadwor- 
nój kancelaryi, gdzie niezawodnie piękna i wielka czeka 
go przyszłość.

Dom bankowy, który przyrzekł zaliczkę, zwlekał 
sprawę z dnia na dzień, zasłaniając się różnemi pozo­
rami i przypisując główną tego winę niedopełnionym 
w oznaczonym czasie formalnościom. Harter gniewał 
się i niecierpliwił i nie mógł pojąć, jakie dom ten 
może mieć jeszcze skrupuły, skoro wszystkie pola osza­
cowano z godną najbieglejszego arytmetyka akura- 
tnością. Musiał skutkiem tego dłużój niż zamierzał 
zabawić w Wiedniu.

Czas zmitręźony nadaremnie w inny jednakże wy­
nagrodził mu się sposób. Pewnego wieczora dano na 
jakiś cel dobroczynny bal a Harter dobre miał prze­
czucie, iż spotka tu Malwinę.

Jakżeż na świetnym balu miałoby się obyć bez 
pięknój damy?

Tu, na neutralnóm miejsca, nie miał p. Lemming 
władzy zabronienia Harterowi, by nie zbliżał się i nie 
rozmawiał z Malwiną; co najwięcój, mógł czuwać nad 
tóm, by przedmiot rozmowy nie zabłąkał się na zaka­
zany teren.

Harter o tóm zresztą nie myślał; co miał skrytego 
do powiedzenia Malwinie, mógł powiedzieć listownie. 
Obecnie o nic mu nie szło więcój, jak by przez kilka 
chwil rozkoszować się głosem ubóstwionój.

Jest coś odurzającego w tonie głosu niewieściego, 
choćby nawet rozmowa toczyła się o rzeczach zwyczaj­
nych, codziennych, a Malwina właśnie posiadała w wy­
sokim stopniu dar czarowania tych, z którymi rozma­
wiała. Wyglądała zachwycająco wtedy nawet, gdy 
mówiła o pogodzie lub skarżyła się na nieznośne zimno.

1 rzeczywiście zimno było nieznośne. Ale bo tóż 
dziwactwem byłoby opalać salę balową z końcem maja, 
a przeto w czasie pełnego rozkwitu pory wiosennój.

— Jakież w tój sali zimno!
— Mnie zaś obecność pani ogrzewa, odpowiedział 

Harter, zdobywająo się na komplement.
— Doprawdy, trudno do uwierzenia 1 Patrz pan, 

jak okna pokrywają się szronem. Niesłychane to w 
maju zjawisko.

Harter odpowiedział na to żartem, natomiast pan 
Lemming z wielką przypatrywał się uwagą osiadłemu 
na szybach szronowi.

I zaprawdę dobrzebyśeie zrobili, wy, wielmożni 
i jaśnie wielmożni tancerze i tancerki, gdybyście kazali 
zamilknąć skocznój muzyce, zgięli kolana i zanucili: 
„De profundis ad Te clamavi Domine I!... Zabójczy 
oddech Boga — niszczyciela, dokonuje w cichój nocy 
dzieła, nad któróm z rana kraj cały zapłacze!

P. Harter przebudził się nazajutrz dopióro około 
południa; wrócił z balu nad ranem; — Andjaldy o- 
czekiwał niecierpliwie, rychło pan radzca powoła go 
przed swoje oblicze.

— A, co tam nowego kochany Emilu? zapytał 
Harter wchodzącego sekretarza. Przemawiał do An- 
djaldego po imieniu, w wybornym przeto jest humorze. 
W humor ten wprawiła go noc miniona. Malwina, 
żegnając się, ścisnęła go czule za rękę, a p. Harter, 
życząc p. Lemmingowi „dzień dobry,“ oświadczył mu 
zarazem, że przybędzie do niego w ciągu dnia dzisiej 
szego dla ostatecznego załatwienia znanego „interesu/ 
na co Lemming odpowiedział, iż z radością powita v 
swym domu tak zacnego gościa. Harter przeto ni 
bez powodu w różowym wstał humorze.
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nictw tak w r. 1880 jak i 1875 i że bonapartyści, le- 
gitymiści i republikanie nie przypuszczą nigdy księcia 
d’Aumale do prezydentury republiki, jak teraz jego 
zwolenników nie przypuścili do senatu. Pracować nad 
tćm będą wprawdzie przez lat 4 ; ale już od lat 5 pra­
cują bezskutecznie, usiłowania ich przyszłe spełzną na 
niczćm jak przeszłe. Oby tylko republikanie szli i 
nadal obraną przez siebie drogą, drogą umiarkowania, 
oględności, tolerancyi i przedewszystkićm legalności.

Manifest już ogłoszony prawego centrum zreda­
gowany przez p. Lanfrey jest dla nas rękojmią, że tak 
będzie; manifest lewicy republikańskići, który wyjdzie 
z pióra nowego akademika p. Jules Simon także na­
tchnie się tymże duchem; przyjaciele Gambetty (czy 
ogłoszą manifest lub nie) widocznie nie inaczćj myślą, 
a dowiedli tego głosując za ustawą prasową, chociaż 
nie we wszystkićm ich życzeniom odpowiadała, szcze- 
gólnićj zaś utrzymując stan oblężenia w czterech de­
partamentach mimo wymownego głosu p. Challemel- 
Latour. Ab p. Naquet? powiecie. P. Naquet nie 
znajdzie wielu naśladowców, a kto wie, czy sam po­
trafi przeprowadzić swoją kandydaturę. Powodzenie 
podobnych jemu intransigentów byłoby śmiercią repu­
bliki a tryumfem intrygi buffetowćj, orleanistowskićj i 
książęcej. Zobaczymy w lutym, czy obawy nasze czy 
tóż nadzieje się ziszczą.

Tymczasem kończy się rok najważniejszy w histo- 
ryi rewolucyi francuzkićj z lat 1870—75. Zakończył 
on wbrew nadziei wszystkich, prace ujemne i niszczące 
zbudowaniem dodatniego dzieła konstytucyi republi- 
kańśkićj; zniweczył przynajmnićj na pewien czas sa­
molubne plany stronnictwa intrygi; nareszcie przyniósł 
z sobą koniec tak dawno pożądany istnienia naszego 
długiego parlamentu. Z dniem jutrzejszym zaczyna 
się nowa era dla Francyi, oby była spokojniejszą i 
szczęśliwszą! Wiemy, że po każdćj rewolucyi druga 
izba (legislative) była nie kamieniem tylko probier­
czym ale i szkopułem, o który się rozbijało dzieło po­
przedniczki; ale mamy nadzieję, że nauczeni doświad­
czeniem, unikną republikanie tego niebezpieczeństwa. 
Życzymy tego i republice i Francyi.

A sobie samym czegóż życzyć mamy? Czegóż, 
jeśli nie wytrwałości, czujności i pielęgnowania czyn­
nego, bezustannego narodowego naszego Znicza?

NIEMCY.
W Berlin, 2 stycznia. Dzienniki tutejsze ogła­

szają obecnie poglądy na rok co tylko upłyniony; po­
nieważ zaś handel i przemysł nie zdołały się jeszcze 
podnieść po strasznym krachu z r. 1873, przeto wy­
stawiają poglądy te położenie obecne w wcale w nieró- 
żowćm świetle. W najciemniejszych kolorach jednak 
przedstawia je Volks-Ztg. „Stósunki zarobkowe, 
pisze taż gazeta, pogorszyły się tak dalece, że nawet 
na targach mięsa spostrzegać się daje, jak wielkie na 
ludzie ciąży ubóstwo. W tygodniu przed świętami do­
niosło sprawozdanie z berlińskiego targu na bydło, że 
lud, ile się zdaje, odmawia sobie obecnie zgoła pokar­
my mięsnego, by w czasie świąt tćm więcćj się nim 
uraczyć. Lecz sprawozdanie z spożytego w czasie świąt 
mięsa brzmi jeezcze rozpaczliwiej. Spożycie tego ważnego 
pokarmu pozostało daleko po za każdern obliczeniem.!

nr?»*». ceny wiktuałów
i pomieszkań, które dla uboższych mianowicie klas po­
zostały tak wysokiemi, że ich opłacać nie są w stanie. 
W skutek tego nie podobna zniżać cen najmu, by jak 
dawnićj przez tańsze wyroby konkurować z zagranicą.“

Wedle informacyi, jakie Kölnische Ztg. za­
sięgnęła, jak powiada, z źródła wiarogodnego, nie za­
padła jeszcze żadna decyzya co do terminu powołania 
sejmu pruskiego, choć podany termin 13 stycznia po­
lega na prawdopodobnym domyśle. Etat pruski w kil­
ku już dniach będzie wygotowany, tak że zaraz po 
zagajeniu będzie mógł być przedłożony sejmowi. — 
W każdym razie będzie budżet ten przed ponownćm 
rozpoczęciem obrad parlamentu przedłożonym w Izbie 
deputowanych i przekazanym wydziałowi budżetowemu

— Jedyną nowiną jest to, że dzisiejszćj nocy stał 
termometr cztery stopnie niżćj zera.

— O tak, zauważaliśmy to na balu, że maj nam 
coś nie dopisuje. Żal mi tych pań, co w lekkie ubra­
ne suknie nabawią się kaszlu, kataru i reumatyzmu.

— Panu żal tylko tych pań!? Mnie zaś żal pół 
Węgier, które znowu pozostaną bez chleba.

— Zkąd znowu takie myśli?
— Rzecz bardzo prosta. Przymrozek zniszczył 

tćj nocy wszystkie zasiewy. Rzepak, pszenica, winnice 
ścięte mrozem. Przed nami znowu rok straszny.

— Przesadzasz mój kochany, i żywisz najzupeł­
niej nieuzasadnione obawy. Tak źle jeszcze nie jest, 
tak źle być nie może.

— Że nie ja sam widzę przyszłość w czarnych 
kolorach i że są ludzie, którzy podzielają moje pod 
tym względem obawy, przekonasz się pan niezawodnie 
z tego tu listu doręczonego mi dziś przez służącego 
domu bankowego.

Pan Harter pochwycił z gorączkowym pospiechem 
podane mu przez sekretarza pismo. Powiedziano tu, 
że bank niewymownie ubolewa, jednakże skoro nastą­
piło to, czego się tyle obawiano i na co z bijącćm ser­
cem i z termometrem w ręku od dni kilku się przy­
gotowywano, a zwłaszcza skoro tćj nocy termometr 
spadł cztery stopnie niżćj zera, skutkiem czego można 
z wszelką przypuścić pewnością, że tćj nocy wszystko 
i to wszystko, co było zielonćm na polach, pomarzło, 
panowie węgierscy przeto nie powinni w tym stanie 
rzeczy ani się dziwić, że domy bankowe nie mogą za­
liczyć ani centa a konto tegorocznych zbiorów.

Harter był jakby rażony piorunem.
— To być nie może! wołał pełen wzburzenia. Nie 

podobna, by Bóg po dwakroć tak strasznie nawiedzał 
kraj ten. Nie, to być nie może!

— O jak okrutną jest Opatrzność, jak niegodzi­
wie brzydkim kraj ten, jęknął po chwili ściskając pięści 
i spoglądając ku niebu, jak gdyby niebiosa w swym 
wściekłym szale cbciał wyzwać do walki.

Wtćm ukazał się w drzwiach służący z kartą wi­
zytową, na którćj Harter wyczytał imię swego syna.

Przychodzi jakby na zawołanie.
— To ten błazen Elemer, zawołał w najwyższćm 

uniesieniu rzucając pod nos Andjaldemu kartę wizy­
tową. I on się ośmiela mię nachodzić! po takićj znie­
wadze! po takićj hańbie! niech wejdzie!

Andjaldy chciał się oddalić; widocznie nie miał 
ochoty być świadkiem spotkania między ojcem a sy­
nem. Harter jednakże go zatrzymał.

— Pozostań. Będziesz mi potrzebnym. Z wyrod­
kiem tym nie można rozmawiać inaczćj jak tylko przy

a Izbie panów przedłoży ministerstwo kilka projektów *
• mniejszego znaczenia, tak że sejm na kilka tygodni bę- ‘ 
| dzie się mógł odroczyć. ’

R 0 S Y A.
prawicy.

T U R C Y A.
| w Dla uwydatnienia znaczenia żywiołu niemie- 
j ckiego w rosyjskićj administracyi podaje Ruski Mir 

wedle urzędowych danych w procentach liczbę urzę­
dników niemieckich, jacy w wyższych instytucyach cy- 

! wilnych i wojskowych są zatrudnieni. Wedle tego re- 
j prezentowani są niemieccy urzędnicy w radzie państwa 
i 36 procentami, w senacie 33 proc., pomiędzy podse- 
! kretarzami stanu 43 proc., pomiędzy ministrami i sze- 
j fami głównych zarządów (kontroli państwa, poczty, te- 
I legrafów) 62 proc.

IW ministerstwie dworu:
Jenerał-adjutantów 38 proc., w świcie cesarza 34 

proc., adjutantów przybocznych 46 proc., urzędników 
cywilnych pierwszćj rangi 66 proc., urzędników cywil­
nych ćrugićj rangi 27, urzędników cywilnych niższych 
stopni 23, urzędników medycynalnych 21 proc.
W ministerstwie spraw zagranicznych:

Zarząd centralny 59, ambasadorów, pełnomocnych 
ministrów, agentów dyplomatycznych, reprezentantów, 
konsulów generalnych 55 proc.

W ministerst. spraw wewnętrznych:
Rada ministrwa 13 proc., departamenta 16 proc., 

departament medycynalny 43 proc., generał-gubernato- 
rowie 40 proc., gubernatorowie wojenni 33 pr., guber­
natorowie 18 proc.
W ministerst. oświecenia publicznego:

Zarząd centralny 6 proc., kuratorowie 51 proc.
W ministerstwie skarbu:

Zarząd centralny 28 proc., kantory banku pań­
stwowego, szefowie dóbr rodziny cesarskićj, obwodów 
celnych i urzędów celnych 27 proc.

W ministerstwie dóbr państwa:
Zarząd centralny 33 proc., szefowie dóbr państwo­

wych 25 pr., górnictwa 44 proc.
W ministertwie sprawiedliwości: 
Zarząd centralny 33 proc., w izbach sądowych 25 

proc., w sądach okręgowych 25 proc., prokuratorowie 
17 proc.

W ministerstwie komunikacyi:
Zarząd centralny 37 proc., szefowie obwodowi 40 

proc., inspektorowie kolejowi 28 pr., dyrygujący kolei 
33 proc.

W kontroli państwa:
Zarząd centralny 22 proc., szefowie kontroli 14 

procnt.
W ministerstwie marynarki:

Zarząd centralny 40 pr., kapitanowie okrętów 55, 
komendanci portów 22 proc.

W ministestwie wojny:
Rada wojskowa 26 proc., komitety główne 36 pr., 

sztab generalny 35 pr,, główny zarząd lekarski 32 pr., 
główny zarząd artyleryi 4» pr., fabryki broni, procho­
wnie, arsenały 55 proc., zarząd główny inżynieryi 70 
proc., główny zarząd intendentury 60 proc., komenda 
batalionów strzeleckich 83 procnt., główny trybunał 
wojskowy, akademia prawnicza, wojskowe sądy okrę­
gowe 32 pr., wojskowe zakłady naukowe 28 proc., ko­
mitet dla rannych 43 pr„ dowódzcy okręgów wojsko­
wy 43 proc.
W zarządach obwodowych j. komendzie

TT —„uuoffif' finlandya 90 pr., St. Petersburg 
32 pr., Warszawa 37 pr., Kijów 17 proc., Odessa 14 
proc., Charków 13 pr., Moskwa 21 pr, Kazań 25 pr., 
Orenberg 22 pr., Turkestan 21 pr., Zachodnia Syberya 
31 pr., Wschodnia Syberya 27 pr., Kaukaz 30 pr.

Przy wojskach polnych: Dowódzcy dywizyjni 
gwardyi piechoty 33, dowólzcy pułkowi 66, dowódzcy 
dywizyi gwardyi kawaleryi — proc., dowódzey pułków 
33, dowódzcy brygady gwardyi artyleryi 75, dowódzcy 
batalionów gwardyi strzelców 50 pr., dowódzcy dywi­
zyjni armii piechoty 37 pr., dowódzcy brygad 37 pr., 
dowódzcy pułków 66 pr., dowódzcy dywizyjni kawale­
ryi armii 75 pr., dowódzcy brygad 56 pr., dowódzcy 
pułków 47 proc., dowódzcy brygad artyleryi armii 28 
proc., dowódzcy batalionów strzelców armii 28 pr., do­
wódzcy batalionów 42 proc., dowódzcy brygad saperów

świadkach. Siądź za stołem i nie wstaj na jego powi­
tanie. Wyrodek ten w sam raz przychodzi. W kapi­
talnym zastaje mię humorze.

Służący otworzył drzwi i Elemer wszedł do salo­
nu. Postąpił kilka kroków naprzeciw ojca, by go po­
witać, Harter jednakże dał znak ręką, by się powstrzy­
mał i zawołał:

— Precz! między nami całe morze.
— Wiem o tćm — odparł Elemer spokojnie, i dla 

tego nie będę się starał dostać na drugi brzeg.
— Milczeć komedyancie!
— Ah, dajmy pokój komplementom i przystąpmy 

do rzeczy. Dobrze, że mamy tu świadka, przyda nam 
się obudwom.

— Może mię wyzwiesz na pojedynek? Bądź pe­
wien, że się stawię...

— A ja nie. Wczoraj otrzymałem pańską odpo­
wiedź na list mój powiadamiający pana o mojóm po­
stanowieniu zaślubienia Ilonki Vilagoszi.

— Tćj angielskićj komedyantki?!
— Niechże i tak będzie. Nie otrzymałem zezwo­

lenia. Mimo to prosiłem matkę o rękę tćj, którą 
kocham.

— A cóż to za osoba ta matka czy tam ciotka?
Elemer zmierzył ojca wzrokiem głębokićj pogardy 

i odparł z cicha:
— Na pytanie to sam sobie odpowiedz...
Harter poskromił na chwilę gniew swój; przypo­

mnienie to ostudziło go nieco. Elemer zaś tak ciągnął 
dalćj.

— Matka pokazała mi drzwi I.. Cisnęła mi z ło­
ża boleści w twarz obelgę, iż nazwisko Hartera tak 
okropnie zbeszozeszczone i skalane, że nawet córka 
żebraka, koinedyantka, sromałaby się je nosić.

— Milcz, nędzniku!
— Napróżno pan się uńosisz, musisz wysłuchać 

mię do końca, jak ja wysłuchałem onę kobietę. Po­
wiedziała do mnie: Ojca twego wytykają palcami, wska­
zują na niego jako na łupieżcę kas narodowych.

— Chłopcze! jęknął Harter uderzając pięścią o stół. 
Przyszedłeś tu po to, aby własnemu urągać rodzicowi?

— Spokojnie, bez krzyków i hałasów! Stkło się 1 
Usłyszałeś, coś powinien był usłyszeć. Lecz nie po 
to właściwie tu przyszedłem, owszem przychodzę, by 
nikt obcy nie śmiał ci bezkarnie powtórzyć tych za­
rzutów. Nie wiem, ile prawdziwemi są obiegające po­
głoski co do sprzeniewierzenia złożonych na twe ręce 
pieniędzy narodowych.

— Cóż to ciebie obchodzi?!
4— Trochę, dobry panie. Nazwisko, do którego 

przylgnęła klątwa narodu, wyrytóm stoi na nagrobku

armiii 80 procnt., dowódzcy batalionów 85 proc., do- ; den dotyczył oświadczenia, że kilka kolei jest pożytku 
wódzcy batalionów liniowych i fortecznych 33 pr. j publicznego, i wybrało wydział nieustający, w skład

; którego weszło 13 członków lewicy i 12 członków
FRANCYA.

=& Paryż, 1 stycznia. Lewe centrum Zgroma­
dzenia narodowego ogłosiło w dniach tych manifest 
wyborczy, który reprodukuje wiernie idee i przekona­
nia p. Thiers, mogącego dla tego być uważanym za 
właściwego i najwyższego prowodnika republikańsko- 
liberalnego stronnictwa w całćj Francyi. Dokument 
ten, podpisany przez obecnych przewodników lewego 
centrum i przez wszystkich dawniejszych jego preze­
sów, wiceprezesów i sekretarzy, podaje nasamprzód po­
gląd ogólny, w którym przypomina, że członkowie tego 
stronnictwa nie są rygorystami, że się oświadczyli za rze- 
cząpospolitą, ponieważ ta jedynym, dla Francyi możliwym 
jest rządem, a który dalćj chwali lewicę dla tego, że 
przekładając dobro kraju nad dobro stronnictwa, swym 
przeważnym wpływem dopomogła do utworzenia rze- 
czypospolitćj. „Jeżeli fakt ten przeszłości przypomi­
namy, kończy manifest pomiędzy innemi, stało się to 
nie dla tego, byśmy płonne podnieść chcieli zarzuty 
lub chwalić nas samych, lecz dla tego, ponieważ nam 
wskazuje drogę postępowania na przyszłość, mianowicie 
podczas nadchodzącego peryodu wyborczego. Uczyni­
liście wiele, panowie, lecz nie znaczy to, że przy nad- 
chodzącćj próbie macie być wrogimi widzami. Zada­
nie wasze nie rozwiązane; zadanie to dopićro się za­
czyna. Fozostaje wam jeszcze bronić waszego dzieła.
Konstytucyą tę musicie natchnąć życiem, bo nie zy­
skała jeszcze ratyfikacyi doświadczenia, która jedna w 
tćj mierze rozstrzyga. Przez długie czasy będziecie 
jćj musieli bronić przeciw zaczepkom jćj nieprzyjaciół 
a może nawet przeciw niecierpliwości jćj za gorących 
i za awanturniczych przyjaciół....“

Tymczasem przesłał tóż p. Buffet wszystkim już 
prawie prefektom instrukcye wraz z listą kandydatów, 
których w departamentach swoich popierać mają. We­
dle instrukcyi tych mają prefekci popierać przedewszy­
stkićm kandydatury członków prawego centrum i u- 
miarkowanćj prawicy, potćm konstytucyjnych republi­
kanów, a gdzieby takich nie było, umiarkowanych im- 
peryalistów, lecz opierać się i zwalczać kandydaturę 
każdego bonapartysty, któryby za otwarcie oświadczał 
się za rewizyą konstytucyi. Wedle rozkazu p. Buffeta 
wystąpią prefekci w kilku departamentach za kandy­
datami lewego centrum a nawet za członkami umiar- 
kowanćj lewicy mianowicie w Sabaudyi i hrabstwie 
Nizza, by przez to łatwićj spraraliżować wpływ sepa­
ratystów. Okazuje się ztąd, że rząd w ogóle więcćj 
jeszcze obawia się bonapartystów niż republikanów.
Okoliczność tćż, że bonapartyści marszałka Canroberta 
w kilku naraz departamentach postawili jako kandy­
data do senatu, wzbudziła podejrzenie, że w danym 
razie chcą zrobić z niego rywala marszałka-prezydenta.
Wiadomość ta tćm więc nieprzyjemniejsze zrobiła w 
pałacu Elygća wrażenie, ponieważ organa bonapartysto- 
wskie dość ostro zaczepiają marszałka Mae Mahona a 
nawet odmawiają mu wawrzynów wojennych, jakie so­
bie zdobył wa Włoszech. Dla tego tćż oświadczył 
marszałek Canrobert w liście do deputowanego Hant- 
jens wystósowanego, że żadnćj nie przyjmuje kandy­
datury, „ponieważ nie chce, aby kandydatura jego u- 
ważaną była jako nieprzyjazna demonstracya przeciw 
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broni.“

Że prefekci do instrukcyi tych się zastósują, tćm 
mnićj ulega wątpliwości, ponieważ, jak się teraz oka­
zuje, marszałek-prezydent z tego głównie powodu wy­
stosował ostatni swój list do p. Buffeta, by wpłynąć 
na nich, i by we wszystkich opieszałych i wątpliwych 
wzniecić przekonanie, że władza centralna przejęta jest 
na wskróś zasadami i przekonaniami wiceprezesa ga­
binetu. Rząd rozwija w ogóle wielką obecnie w tym 
kierunku czynność a wszyscy bezpośrednio od rządu 
zależni urzędnicy mają być doprowadzeni do przeko­
nania, że stanowisko ich zależy przeważnie od ich za­
chowania się podczas nadchodzących wyborów.

Zgromadzenie narodowe załatwiło na posiedzeniach, 
odbytych w dwóch ostatnich dniach starego roku je­
szcze kilka projektów do praw, pomiędzy któremi je-

mojćj matki a nie wystarcza, by nazwisko to złetemi 
tylko na marmurze świeciło głoskami. Nazwisko to 
musi pozostać czystćm. Oto kodycyl, mocą którego 
zrzekam się na rzecz pana całego mojego macierzy­
stego majątku ; p. Andjaldy zechce dokument ten pod­
pisać jako świadek. Sąd wyda panu każdćj chwili 
będący pod jego kluczem spadek. Wystarczy on na 
pokrycie niedoborów. Zaklinam cię, ojcze, nie zwlekaj 
ani chwili. Nigdy nie zażądam zdania rachunków z 
tyoh pieniędzy, ani nie chcę wiedzieć, jak one zostały 
zużyte. Co się zaś mnie tyczy, dam sobie radę.

Mówiąc to, złożył dokument przed ojcem i wezwał 
ponownie Andjaldego do położenia na nim swego 
podpisu.

Gdyby był w tćj chwili spojrzał w oczy sekre­
tarza, byłby z zabójczćm spotkał się wejrzeniem.

Twarz Hartera natomiast wypogodziła się jednym 
razem i we wdzięczny przyoblekła uśmiech.

Ma wreszcie w swćtn ręku owo medium, bez któ­
rego niepodobna mu posiąść Malwiny.

Szlachetny młodzian!
Rozczulony do łez rodzic zerwał się z krzesła i 

i postąpił z rozwartemi ramionami naprzeciw syna.
Teraz kolćj na Elemera powstrzymać ojca.
— Panie! między nami morze bezdenne! dług 

mój przeniósłem na pana i odtąd wszystkie między nami 
pozrywane mosty. A ponieważ życie, które mi dałeś, 
nie mogę ci zwrócić, staraniem mojćm będzie poświę­
cić je ojczyźnie. Natomiast zwracam ci nazwisko. Nie 
ja lecz ty ostatnim potomkiem Harterów. Od dziś 
dnia zmieniam moje nazwisko na węgierskie. Bóg z 
tobą !

Elemer opuścił pokój Ferdynanda Hartera.
Harter zaś ehowając z tryumfem kodycyl syna do 

bocznćj kieszeni, rzucił tryumfujące spojrzenie na An- 
djaldyego i był tyle nieostrożnym, że zauważał pół­
głosem :

— A gdybym na złość temu wyrodnemu młoko­
sowi nie był ostatnią latoroślą rodziny Harterów?

Na ściśniętych ustach sekretarza zaigrał niby u- 
śmiech ironiczny.

XXIV.
U trumny braciszka.

Ubrano już małego umarłego w sukienkę tak ślicz- 
niuchną, iż nie powstydzi się w nićj w chórze anio­
łów; oczekiwano tylko na księdza, który miał go po­
kropić wodą święconą.

Matka nie może mu towarzyszyć na cmentarz,

4S= Carogród, 27 grudnia. Ciekawą korespon- 
dencyą znajdujemy w jednym z dzienników wiedeń­
skich z Carogrodu co do osoby Hussein Avni paszy, 
który w ostatnich tygodniach przeszedł najrozmaitsze 
metamorfozy i stał się powodem rozlicznych pogłosek. 
Przytaczamy ją tu dosłownie już dla tego samego, że 
jest zarazem trafną charakterystyką panującego w sfe­
rach decydujących chaosu.

„Przed trzema tygodniami otrzymał Hussein Avni 
pasza nominacyą na jenerał-gubernatora Saloniki. W 
ośm dni potćm polecono mu pozostać w Carogrodzie. 
Dwa dni później ogień zniszczył jego pałac. Skutkiem 
tego mówiono przez dni kilka o sprzysiężeniu, do któ­
rego miał być wplątany. W końcu, tego samego dnia, 
w którym miał odjechać do Saloniki, został mianowa­
ny Valim (gubernatorem) Brussy. Dla stojących na 
uboczu postępowanie to wyda się więcćj niż zagadko- 
wćm. Kto jednakże śledzi uważnie za tokiem tutej­
szych stosunków, będzie je sobie umiał wytłumaczyć. 
Od chwili mianowania Mahmud paszy w. wezyrem 
był Hussein Avni pasza ministrem wojny. Było już 
pod onczas publiczną tajemnicą, że Mahmud nie po­
zostawi swego najzaciętszego wroga, który za czasu 
pierwszego swego wezyratu wysłał go na wygnanie, 
na czele administracyi wojennćj, którćj naczelnik ma 
jedynie prawo widzieć co piątku sułtana w Moschee, 
gdzie spełnia przy nim wszelką służbę. — Pierw 
jednakże trzeba było oddalić Easad paszę, który tćż 
rzeczywiście po dziesiąciodniowćm urzędowaniu w cha­
rakterze ministra handlu, wysłanym został jako guber­
nator Smyrny. Teraz dopićro wybuchły między Mah- 
mudem i Hussein Avni otwarte rozterki. Mahmud zwy­
ciężył chwilowo, Hussein Avni otrzymał dymisyą. Tćm 
jeszcze nie zadowolił się Mahmud, obecność bowiem 
Hussein Avniego w Carogrodzie była dlań nieustającćm 
niebezpieczeństwem. Poparłszy swą sprawę brzęczącą 
monetą w sułtańskim haremie, sprawił w końcu Mah­
mud, —- iż pewnego pięknego poranku Hussein 
Avni został obdarowany dekretem — mianującym 
go jenerał-gubernatorem Saloniki. Hussein Avni a- 
atoli nie przywykł ustępować tak łacno z pola, Ude­
rzył na Mahmuda własną jego bronią i wyrobił so­
bie z pomocą środków, do jakich uciekał się przed 
chwilą Mahmud, pozwolenie pozostania w Carogro­
dzie. Mahmud począł na nowo zastawiaćsieci. Pożar 
z pałacu Hussein Avni’ego był mu wielce na rękę. 
Nie było mu trudno powiadomić sułtana o krążących 
pogłoskach i szepnąć słów kilka o sprzysiężeniu. Suł­
tan, z natury podejrzliwy, rozkazał Hussein Avni’emu, 
by bezzwłocznie udał się do Saloniki.

„Ostatni nie dał jeszcze za wygraną, wszak miał 
za sobą sułtankę Walidę, która, jak twierdzą złe języ­
ki, interesowała się niegdyś gorąco młodym, przystoj­
nym Hussein Avni. A do nielicznych zaprawdę cnót 
sułtana należy szczególniejsza miłość do matki i tćj 
to zawdzięcza Avni pasza, iż w chwili, gdy miał udać 
się do Saloniki, został nagle mianowany jenerał-guber­
natorem Brussy. Brussa leży w pobliżu Carogrodu. 
Hussein-Avni atoli nie chce i tego uczynić skoku. Go- 
dnem wreszcie jest uwagi, że przed 14 dniami miano­
wano nowego gubernatora w Brussie, Hussein Avni 
przeto pozostał w Carogrodzie.“

HERCOGOWINA.
# Nowiniarze donoszą, że W. Porta zamyśla u- 

stanowić dla ugłaskania powstańców dwa namiestnictwa 
J (wilejaty), jedno dla Hercogowiny, drugie dla okręgu 
' skutarskiego w Albanii. Rzeczy w Bośnii i Hercego­

winie zaszły już za daleko, by ludność tamtejsza miała 
zadowolić się tego rodzaju ustępstwami.

Z pola walki denoszą co następuje do P o 1. C o r.
. W obozie powstańczym w Hercogowinie nastąpi po­

dział całćj siły zbrojnćj na dwa wielkie korpusy. Na­
czelnym wodzem korpusu działającego w górnćj Her-

leży bowiem chora w łóżku; o ojcu nie ma wcale mo- 
( wy; siostra tylko odda ostatnią miłemu braciszkowi 

Nieusługę. ma nikogo, coby podał zalanćj łzami
zdjętćj boleścią dziewczynie ramię, coby ukoił jćj żal, 

wlał do duszy pociechę, otarł łzy; sama jedna kroczy 
za małą trumienką, która za chwilę przepadnie na 
wieki pod zimną warstwą ziemi cmentarnćj.

Słońce południowe tak przypieka przedzierając się 
przez ezarne liście ściętych mrozem zeszłonocnym 
akacyi.

Niebo chce ciepłym i ożywczym oddechem powo­
łać to do życia, co zmarniało wczoraj pod wpływem 
zmrożonego powiewu. Jeno że dziś to już nie w mocy 
niebos.

Wtćm na kurytarzu odezwało się echo, odgłos kro­
ków tak dobrze znanych dziewczęciu. Serce dziewczy­
ny zabiło silnićj na odgłos tych kroków. Pobiegła do 
matki, by poprawić jćj poduszkę i wycisnąć na ustach 
pocałunek serdeczny. Obejrzawszy się zobaczyła przed 
sobą tego, którego przeczuła — Elemera w czarnćm 
skromnćm ubraniu.

— Powiedziałem, łaskawa pani, że się jeszcze zo­
baczymy — i oto jestem, odezwał się silnie wzruszony 
Elemer, postępując do, łoża chorćj kobiety. Wracam 
prosto od pana Ferdynanda Hartera. Powiedziałaś, 
żem magnat, że na /fnojćm nazwisku ciąży przekleń­
stwo niegodnie zdobytego majątku. Otóż od dziś nie 
jestem ani bogatyjn ani magnatem ani Härterem. Gały 
mój majątek odstąpiłem Ferdynandowi Harterowi. 
Niechaj leczy nim rany zadane własnćj czci. Ja zaś 
zostałem ajentem angielskićj /fabryki maszyn z płacą 
wcale pokaźną, dozwalającą mi utrzymać na przyzwo- 
itćj stopie familią. Od dziś nazywam się Elemer Szi- 
wos/. Imię to, da Bóg, nie przeniewierzy się hasłu 
ucźcjwemu. Przyjćaiesz mię pani za zięcia?

Pani Vilagoszi zamarł głos) w piersiach. Nie była 
w stanie wydobyć z siebie ani słówka i wskazała tyl­
ko ręką na Ilonkę. Niechaj ta wyręczy w odpowiedzi

Ilonka stała u trumny braciszka, usta jćj drżały 
a twarz cała pobladła....

Z wejrzeniem niekłamanćj miłości zwrócił się 
Elemer do Ilonki, czekając odpowiedzi.

Dziewczyna pochyliła głowę na zimną pierś ma­
łego w trumnie i wyszeptała łamanym od płaczu 
głosem:

—- Przebacz mi, mój aniołku, iż przy twojćj tru­
mience odważam się marzyć o szczęściu 1

... Niezawodnie, że jćj przebaczył....
(Ciąg dalszy nastąpi.)



cogowinie mianowano Łazarza Soczica, naczelnikiem 
korpusu w niższćj Hercogowinie Liubibraticza. Osta­
tniemu dodano jako podkomendnych Vukałowicza młod­
szego i Tomaszewicza. Cała siła zbrojna złożona z 
miejscowych Hercogowińców wynosi około 10,000 lu­
dzi. Legion cudzoziemski liczy 400 ochotników, wkrótce

depesz wybuchł w kopalniach soli w Bochni pożar, 
przyczóm 8 ludzi straciło życie.

Londyn, 2 stycznia. Ajent rządu egipskiego 
Anglii Bogers oświadcza w przypieku do redakcjiw

Observer, że wszystkie obiegające w prasie pogło 
ski o trudnościach, jakie zajść miały między wicekró

jednakże znacznie zostanie wzmocniony. Przebywający > lem a wysłanym ze strony Anglii do Egiptu jeneral- 
za granicą Hercogowinczycy, którzy za pierwszego po­
wstania pod Łuką Wukałowiczem ważniejszą odgry­
wali rolę zostali przez polityczny komitet powstańczy 
wezwani do objęcia komend. Spodziewani są wkrótce 
Mikołaj Pawłowicz, Vaszkowicz i Duczicz, którym 
przypisują znakomite wojskowe zdolności.

W północno-zachodniej Bośnii operują wspólnemi 
siłami Hubmayer i Karadżordżewiez. Oddziały ich 
oddalone są tylko trzy mile od siebie; pierwszego od­
dział stoi pod Jamaiką, drugiego pod turecką Bojną,
Dnia 24 i 25 stoczyli dwie małe potyczki, z których 
jedna tylko wypadła na ich korzyść. Godnem jest 
wzmianki, że w oddziale Peko Pawłowicza znajduje 
się 25 muzułmanów słowiańskiój narodowości. Do­
tychczas ludność słowiańska wyznająca religią proroka 
usuwała się stanowczo od udziału w powstaniu, co 
gorsza, z niej to się rekrutowali najzaciętsi przeciwnicy 
powstania.

Pol. C o r. donosi w końcu, że powstańcy myślą 
już na seryo o nabyciu parku artyleryi i że mają nie- 
płcnną nadzieję, że do marca będą w posiadaniu 30 
dział najlepszego kalibru.

nym rachmistrzem Cave są nieuzasadnione.
Rzym, 2 stycznia. Król przyjmował życzenia

noworoczne wszystkich ministrów, naczelników władz, 
marszałków Izby i senatu, jeneralicyi i władz municy­
palnych.

f
Ksiądz Wincenty Lipski

biskup sufragan, zarządzający dyecezyą Tyraspolską, 
umarł w dniu 23 grudnia r. z. w Odesie. Urodził się 
w dniu 17 marca 1795 roku na Białorusi, — był ka­
płanem lat pięćdziesiąt dwa — przez łat zaś przeszło 
trzydzieści był obok tego inspektorem akademii ducho- j 
wnój rzymsko-katolickiój w Petersburgu.

CZARNOGÓRA.

# W jednym z ostatnich numerów wiedeńskiój 
Pol. C o r. znajdujemy list z Cetynii, który wiele za­
wiera szczegółów ilustrujących stan rzeczy w Czarno­
górze. Czytamy tutaj:

W obec wzmagających się bezustannie trudności 
co do osobistego stanowiska uważał ks. Mikołaj za po­
trzebne przesłać na ręce kanclerza ks. Gorczakowa, a 
za pośrednictwem rosyjskiego jeneralnego konsula w 
Raguzie, radzcy stanu Jonina pismo własnoręczne. W 
piśmie tóm poucza ks. Mikołaj rosyjskiego kanclerza 
o nieznośnóm osobistóm położeniu, w jakióm się znaj­
duje skutkiem biernego zachowania się Czarnogóry w 
obec wypadków w sąsiedniej Hercogowinie. Książę 
nie robi bynajmniój z tego tajemnicy, że stósując się 
dłużój do życzeń mocarstw, które polecają zachowanie 
neutralności ezarnogórskićj, stawia na kartę tron i ży­
cie. Z faktami na dłoni wykazuje, że obawy jego nie 
są bynajmniój wymarzonemi. Dawniejszy wojewoda i 
następca Luki Wukałowicza w kierownictwie pierwszego 
hercogowińskiego powstania, przebywający w Biało- 
grodzie archimandryta Duczicz, uknuł przeciw niemu 
spisek. W jednój z nahii czarnogórskich ośwadczyło 
wielu z mieszkańców, że opuszczą na zawsze rodzinną 
siedzibę, nazwisko bowiem Czarnogóry zbeszezeszczo- 
nóm zostało sromotną rządu polityką. Książę przekonuje 
ks. kanclerza, że Czarnogóra nie może pozostać dłużój 
biernym widzem i kończy formalną prośbą, by mu wy­
jednał u cara pozwolenie przerzucenia czarnogórskich 
sił zbrojnych na widownią bojową.

Zapewniają, że ks. Gorszakow przedłożył list ten 
carowi Aleksandrowi, który polecił w własnem imieniu 
dać do zrozumienia ks. czarnogórskiemu, by stawił 
mężnie czoła niebezpieczeństwom wypływającym z 
chwilowój trudnój pozycyi i nie wychodził bynajmniój 
z dotychczasowój wyczekującej roli.

W niedalekim niezawodnie czasie wyjaśni się w 
tę lub ową stronę położenie ks. czarnogórskiego. Osta­
tni ustęp nadesłanego tutaj z Petersburga pisma uspo­
kajającego został jak najkorzystniój interpretowany a 
ks. Mikołaj nabrał w istocie nie tylko otuchy, lecz 
postanowił, idąc za radą cara, wytrwać jeszcze w do- 
tyehezasowój neutralności. Senatora Mażę Wrbitza 
wysłał książę do Raguzy, by oświadczył urzędowo je- 
neralnemu konsulowi Jomini, że książę pójdzie bez­
względnie za danemi mu wskazówkami.

Tymczasem zwiększają się od dni kilku tutaj o- 
bawy, iż Porta mimo dotychczasowój neutralności za­
myśla coś stanowczego przedsięwziąć przeciw Czarno­
górze. Nasi zagraniczni ajenci donoszą o podejrzanych 
koncentracyach wojsk tureckich w Albanii. Niemniój 
donoszą nasi ajenci w Carogrodzie o krążących bezu- 
ustannie w kołach decydujących pogłoskach, wedle 
których Porta zamyśla rozprawić się krótko z Czar­
nogórą. Mówią również o rzekomym planie w. we­
zyra, polegającym na tóm, by mającóm się uskutecznić 
za pomocą 18,000 wojska zamknięciem Czarnogóry, 
zrobić ją nieszkodliwą dla operacyi tureckich, jakie do­
konać się mają w Hercogowinie i Albanii. Ks. Mi­
kołaj zobowiązał się w obec cara zachować neutralność; 
gdyby jednakże przygotowania Turcyi miały przybrać 
na naszój granicy groźny charakter, w takim razie 
zmuszonym będzie książę Mikołaj prosić cara przez 
wzgląd na bezpieczeństwo własnego kraju o zwolnienie 
go z przyjętych na siebie w ostatnich czasach zobo­
wiązań.

G R E C Y A.

w Ateny, 30 grudnia. Dzienniki wiele w cza­
sach ostatnich pisały o zawiązanój między Rzymem a 
Atenami korespondencyi z powodu zamianowania arcy­
biskupa ateńskiego. Dziś znajdujemy w dziennikach 
bliższe w tej mierze szczegóły. Pokazuje się z nich, 
że Pius IX. napisał list do króla greckiego, by otaczał 
katolików zamieszkałych w Grecyi swą opieką. Król 
Jerzy w odpowiedzi wyraził żal swój, iż rząd jego 
nie może uznać zamianowanego przez papieża arcybi­
skupa katolickiego, a zarazem dodał, że ustawy i mię­
dzynarodowe traktaty stoją na straży członków wszel­
kich wyznań.

Rząd grecki zamyśla o sekularysacyi klasztorów 
celem zebrania ztąd funduszów na założenie banku hi­
potecznego. Z sporządzonej przy tój sposobności staty­
styki dowiadujemy się, że w Grecyi jest 145 klaszto­
rów, między temi 7 żeńskich z 1729 mnichami i 168 
mniszkami. Dobra klasztorne przynoszą rocznego do­
chodu 1,617,157 drachm i są obciążone długiem 224,348 
drachm. Wartość tych dóbr przenosi 40 milionów 
franków.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 3 stycznia.

OŚWIATA LODOWA.
Od niechcącego być nazwanym z K. odebrała Kasa Tow. 

oświaty ludowój marek 15 jako składkę za rok 1876.
Poznań, 80 grudnia 1875.

Bolesław Poniński.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 2 stycznia. Wedle nadesłanych tu

— * Teatr. W Nowy Rok przedstawiono krotoehwilę 
Jordana: Koneserzy. Po autorze Pamiętników delega­
ta spodziewaliśmy się czego innego a nie farsy bez najmniej- 
széj wartości. Napróżno szukaliśmy dowcipu tryskającego nie 
raz w utworach p. Jordana. Typu tóż żadnego, — zgoła nic. 
Gra artystów była dobra ale nie uratowała tego, co życia nie ma.

Monodram Stefana z Pokucia odegrał p. Ryohter a 
odegrał wybornie, stworzywszy wierny a artystyczny typ Po­
lonusa staréj daty.

1 akt Krakowiaków i Górali również był dobrze 
odegranym a część wokalna dzięki p. Doroszyńskiej wypadła 
dobrze.

Przedstawienie zakończył piękny żywy obraz, przedstawia­
jący wiarę, nadzieję i miłość.

W dniu wozorajszym grano tu znany już melodramat Mo- 
senthala, przerobiony przez p. Błotnickiego: Sobkowa zagro­
ił a. Jest to jeden z najlepszych melodramatów i dobrze tóż, 
że dyrekcya go wystawiła. Tendencya jego zacna i uczciwa. 
Ma przecież wady a głównie grzeszy zbyteczną sentymen- 
talnością. Sprawia ona to, że niektóre osoby, mimo, że są ludo- 
wemi, woale w ńieludowy sposób mówią i sentymenta swe wy­
powiadają, do takich należą: Sobkowa, Helena i Walenty. Naj­
lepiej narysowaną figurą jest i w tempie właściwóin Kuba, da­
lej Druciarz, Kachna itd. Przedstawienie było bardzo staranne 
i udatne. Pan Nawarski (Kuba) grał wybornie, stworzywszy 
typ istoty na wskróś zepsutej i moralnie sponiewieranej, ró­
wnież był bardzo dobrym p. Nowakowski (druciarz). Pp. Do- 
ro3zyńska (Franusia), Heneman (Sobkowa), Terenkoczowa 
(Helena) jak niemniej pp. Jejde (ksiądz Kanty) Jaśkiewicz (Jo- 
sel), Lucyan (Walenty), Terenkoczy (Autek) dobrze się wywią­
zali z swego zadania; pani Nawarskiśj (Kachna) radzimy, by na 
drugi raz stósowniej się ucharakteryzowała — bez tego nawet 
przy najlepszej grze nie ma prawdy.
gj Jutro dramat Okt. Feuilleta, który wielce i słusznie publi­
czności się podobał: Dwa światy.

Dziś nie ma przedstawienia.
— * W miejsce powinszowań noworocznych otrzy­

maliśmy na koszta budowy teatru od pp. Mieczkowskich 
z Kołudy marek dziewięć i z Żabikowa marek dziewięć.

— * w miejsce powinszowań noworocznych otrzyma­
liśmy na pomoc naukową dla dziewcząt od pp. Władysława 
Kosińskiego marek 3 i tyleż od p. dr. Szranta z Lwówka.

— * W miejsce powinszowań noworocznych otrzyma­
liśmy na oświatę ludową od pp. Hulewiczów z Wronek marek 
dwie i od p. St. D. z B. marek trzy.

— * Na zakupno obrazu: Pokój Toruński p. Jaro- 
czyńskiego otrzymaliśmy od dr. T. Kaczorowskiego ma­
rek dziewięć; razem złożono dotąd marek 136.

— * Nowy zarząd kościoła ad St. Mariam Magdale- 
nam wezwany został dnia 30 m. z, do dyrskcyi policyi, gdzie 
mu wręczono pismo p. Massenbacha, wzywające go do ukon­
stytuowania i objęcia czynności swoich. Zebrani oświadczyli 
na to z wyjątkiem mianowanego przez magistrat jako patrona 
kościoła przełożonego wyborczego, że się już ukonstytuowali i 
obrali przewdoniczącego i zastępcę. Przełożony wyborczy je­
dnak nie uznał czynnośoi tój za ważną, ponieważ magistrat o 
niej uwiadomiony nie został, i żądał przeto ponownego ukon­
stytuowania. W skutek tego oświadczył p. Staudy, że nie uwa­
ża się za uprawnionego do rozstrzygnięcia tój sprawy i wezwał 
członków dozoru, aby ją przedłożyli władzy kompetentnśj.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 18 do włącznie 31 grudnia r. z. 88 uro­
dzeń i 88 przypadków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 42 
chłopców i 46 dziewcząt, pomiędzy umarłymi 33 osób płci mę- 
zkiój a 47 żeńskiej. W tym czasie zawarto 14 ślubów cy­
wilnych.

— * Ruch na kolei poznańsko-kluczborskiój zwiększa 
się z dniem każdym. W czasie świąt sprzedawano codziennie 
do 300 biletów a teraz dochodzi sprzedaż ich od 80 do 100.

— * Były dzierżawca krółewszczyzn Vogelsang za- 
dzierżawił hotel Tilsnera za 2000 tal. roczeój dzierżawy.

— * Woda na Warcie wzrosła w ostatnich dniach do 10 
stóp prawie. Obecnie przechodzi już nie tylko przez Berdycho- 
wską tamę lecz zalewa już po części Sienną ulicę, tak że mie­
szkający po suterenach domów tćj uliey lokatorowie musieli się 
z nich powyprowadzać.

— * W dniu ostatnim roku zeszłego tj. 31 grudnia było 
w Moskwie 30, w Kłajpedzie 12.6, w Królewcu 8, w Gdańsku 
4.5, w Szczecinie 5.3, Berlinie 6.1, w Poznaniu 11.2, w Wro­
cławiu 11.7, w Raciborzu 10 stopni zimna; w Brukseli zaś 5,4, 
Kolonii 3.4 i w Paryżu 4.1 stóp ciepła.

— * Urzędowe sprawozdania podają następujące bliż­
sze szczegóły co do większych własności ziemskioh w naszém 
Księstwie: Dóbr rycerskich z prawem udziału w sejmikach po­
wiatowych jest 1386, a 713 dóbr większych bez tego prawa. Z 
większych właścicieli ziemskich zasługują na podniesienie: 1. 
Książę Thurn i Taxis, posiadający 38,187 morgów w powiecie 
odołanowskim a 32,819 morgów w krotoszyńskim, z których 
połowa prawie las; 2. Książę Fryderyk niederlandzid, posiada­
jący Stary Wieltzim z obszarem 17,105 morgów, w tern 937.4 
m. lasu; 3. Książę Fryderyk anhaltyńsko-desawski, posiadający 
Włoszakowice z obszarem 16,614 morgów (10,142 m. lasu); 4. 
Księżniczka Anua Reuss na Baszkowie z obszarem 18,799 m. 
książę Reuss z Gera posiada tylko około 8000 m. w powiecie 
bukowskim. Z niemieckich większych właścicieli zasługują ja­
szcze na wzmiankę: hr. Koenigsmark w Oleśnicy (14,668 m.), 
hr. Moltke w Białe (22,042) m.); hr. Schulenburg w Wieluniu 
47,364 m., w tśm 40,179 m. lasu; ks. Otton Stolberg na Borzę- 
ciczkach z obszarem 16,261 m,, hr. Lippe-Biesterfeld na Zbąszy­
niu z obszarem 11,289 morgów.

I nieszlachta posiada większe własności ziemskie, jak Diez 
posiada Swiniary z 22,570 m. (21.213 m. lasu), Beyme Opaleni­
cę z 15,782 m., Schulz Nothwendig z 63,030 m. (45,295 m. la­
su). Pomiędzy polskimi magnatami na wzmiankę zasługują: 
Raczyńscy, Skórzewscy, Mielżyńscy, Czapscy, Bnińscy, Działyń- 
ssy, Radolifiscy, Kwileccy, Potoccy i Sulisowsoy. Średnia wła­
sność gruntowa 2 do 4000 morgów przeważa w powiatach gnie­
źnieńskim i inowrocławskim z 88 ręsp. 121 wsiami z udziałem 
w sejmikach powiatowych.

— * Ponieważ przy odbytych w miesiącu listopadzie 
w Rogoźnie wyboracu uzupełniających do reprezent. miejikiśj 
samych tylko wybrano żydów, przeto złożyli przewodniczący 
reprezentacyi p, Gabel i członkowie jój pp. Leistioo i Wieczor­
kiewicz swój urząd. W miejsce ich wybrano dnia 29 z. tu. pp. 
Meermanna. Seeger i Szuberta, tak że reprezentacya miejska 
składać się będzie z 2 Polaków, 2 Niemców i 8 żydów.

— * Ks. prób, Matecki z Borzęciszek w dekan. koźmiń., 
stryj znanego, powszechnie szanow, p. dr. Mateckiego obchodził 
dnia 27 zm. pięćdziesięcioletni jubileusz kapłański. Przed roz- 
poczęoiem odprawionego z powodu rzadkiej tój uroczystości 
nabożeństwa w którém liczni duchowni kondekanalni i wierni z 
sąsied. nawet parafii brali udział, ks. prób. Frasunkięwicz z Wał­
kowa w imieniu pierwszych wręczył jubilatowi piękną kapę wraz 
z stułą a patron miejscowego kośoioła hr. Stolberg-Wernigerode, 
przesiał mu kosztowny trzyramienny świecznik srebrny wraz z 
pismem pełnćm uprzejmości i życzliwości.

— * Zarząd drugiego wydziału tutejszej glównéj dy- 
rekcyi poczt objął z dniem 1 bm. jako komisoryczny radzca 
pocztowy dotychczasowy inspektor i przełożony Btaeyi telegra-

fioznój w Strassburgu w Alz. p. Gaza, oddziału pierwszego 
wyższy radzca poeztowy p. Schulz. Załatwienie wszystkich 
spraw dotyczących telegrafów poruczonem zostało sekretarzowi 
dyrekcyi telegrafów p. Wolff. Zarząd nowej głównój dyrek- 
cyi poczt w Bydgoszczy obejmuje dawniejszy dyrektor telegra­
fów p. John z Królewca.

— * Dowiadujemy się, że p. dr. Wlazło ws ki nie 
i przenosi się do Rogoźna lecz pozostaje nadal w Zbąszyniu 
. do czego uproszony został przez miejscowych i okolicznych 
‘ obywateli.

— * W akademii umiejętności w Krakowie odbyło się
I d. 20 grud, posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego; ( 
i po zagajeniu tegoż przez nowowybranego dyrektora dra Czer- 1 
( wiakowskiego, prof. dr. Gzyniański odczytał rozprawę, '
; którój przedmiotem była jego dawniejsza, obecnie jednak nowemi ! 
i wywodami uzupełniona: „Teorya mechaniczno-chemiczna opar- j 
| ta na ruchach wirowych niedziałek.“ W dyskusyi nad tą roz- ’ 
| prawą brali udział oprócz autora profesorowie: Kuczyński, ’ 
‘ Karliński i Skiba, których mimo danych wyjaśnień teorya . 

powyższa w niektórych względach zadowolić nie mogła. Więcej ; 
szczegółową dyskusyą odłożono do bliższego rozpatrzenia się j 
w pracy przez autora przedstawionój. Następnie prof. dr. Kar- ! 
liński wyłożył treść rozprawy nadesłanój przez prof. dr. Mer- j 
tensa: „Rzecz o funkcyi oskulacyjnej Z murki.“ Obiedwie roz­
prawy odesłano do komitu redakcyjnego. — W dalszym ciągu 
odbyło się posiedzenie administracyjne, na któróm wydział 
zatwierdził trzech członków zamiejscowych, przez komi- 
syą fizjograficzną przybranyoh, miauowicie: Seweryna Pła­
chetkę dyrektora gimn. w Złoczowie, Leona Lemocha nau- 

S czyciela gimn. w Jarosławiu i Karola Trattniga ofioyała przy 
‘ kolsi żelaznśj Karola Ludwika w Przemyślu. Nakonieo profe­

sorowie Czerwiako wski, Kuozyński i Karliński przedsta­
wili dwóch nowych kandydatów na członków korespondentów 
akademii.

— * Według doniesienia urzędowego z Bochni wy­
buchł w czwartek w południe w tamtejszych kopalniach soli po­
żar,. prawdopodobnie w skutek nieostrożności. Zarząd czyni 
wszelkie wysilenia, aby stłumić płomienie. Trzech górników 
udusiło się w kopalni, trzech nie zdołano odszukać a dwunastu 
ocalono z niebezpieczeństwa żyoia.

— * Na konkurs dramatyczny warszawski nadesłano 
dotąd czternaście dzieł, których tytuły są następujące: „Pan 
Małpiarski“, krotochwila prozą w trzech oasłonach; „Wanda", 
tragsdya w 5 aktaoh wierszem; „Dołorita“, tragedy» w 5 akt. 
wierszem; ,,W X-tym wieku“, tragedya w 5 aktach wierszem; 
„Wanara“, dramat w 3 aktaoh wierszom; „Handel i przemysł“, 
komedya w 3 aktach wierszem; „Po zaręozynach“, komedya w 
4 aktach prozą; „On jeden nie śmieszny“, komedya w 5 aktaoh 
wierszem; „Koniec Sztuartów,“ dramat w 6 aktach prozą; „Fo- 
cyusz,“ tragedya w 5 aktaoh wierszem; „Lesław z Rożnowa,“ 
dramat w 6 aktach wierszem; „Maryna,“ dramat w 5 aktach 
wierszem; „Zofia z Węgleszyna,“ tragedya w 5 aktach wierszem 
(z prologiem); „Czerkies w Turoyi,“ tragedya w 6 aktach wier­
szem (z prologiem.) Cyfra jak widzimy wcale pokaźna a po­
większy się zapewne w skutek przedłużenia terminu konkur­
sowego.

* — Piekielny zegar Thomsona jest dotychczas ciągle 
jeszcze przedmiotem ogólnego zajęoia. Voss. Z tg dowiaduje 
się, że przyrząd zegarowy do zapalania torpedów używany był 
już' podczas wspomnianej wojny amerykańskiej ze strony Sta­
nów Południowych. Wiele arsenałów, magazynów i okrętów 
wojennych wysadzano podczas tój wojny za pomocą tego przy­
rządu. W roku 1864 w przystani City-Point torped zegarowy 
podrzucony na pokład okrętu amunicyjnego sprawił wybuch 
straszniejszy jeszcze niż w Bremerhaven, zniszczył bowiem całą 
przystań, zatopił wiele okrętów i mnóstwo ludzi zabił. Podo­
bny wypadek zdarzył się był około tego czasu także w Mount- 
City. Stany Południowe zorganizowały formalny oddział wo­
jenny tajny, którego zadaniim było podrzucać nieznacznie tor- 

* pędy także na okrętach Unii Półuocuój. Ofiarą piekielnych tych 
machin padł między innemi, jak się zdaje wspaniały okręt admi­
ralski Greyhound, na którym znajdowali się admirał Porter 

generał Butler. Z znalezionych listów później dowiedział się

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

Wiadomości giełdowe.

Giheld» poznaniłka. 3 stycznia.
Poznań, 3 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: śnieg
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

styczeń 150.—, styczeń-luty 150.—, luty-marzec 151—, ma­
rzec-kwiecień 152.—, na wiosnę 153.— kwieeień-maj 153.—, 
maj-ozerwieo 154.—, czerwieo-lipieo 156.—

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; na 

styozeń 40.70-—.—, luty 41.70—.—, marzec 42.70—.—, kwie­
cień 43.60—, kwieeień-maj 44.20—.—, maj 44.60—.—, czer­
wiec 45.70—.—, lipiec 46.70—, sierpień 47.70.—, wrześ. —

Okowita w miejscu (bez beozki) 39.60—.
(W.) Poznań, 3 stycznia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. M., rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Zyto cena wypowiedzialna i regulaoyjna 150.— m., na 

styozeń 150, styczeń-luty 150.—, luty-marzeo 151.—, marzeo- 
kwieoień 152.—, na wiosnę 153.—.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 40.70 mar. 

styozeń 40.70—, luty 41.70—.—, marzeo 42.70 kwiecień 
43.60—, maj 44.60, kwiecień-maj 44.20.

Wypowiedziano 35,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 39.60 m.
Poznan, 3 stycznia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|®/# list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 93.40 pł., listy rentowe 95.50 żąd., 
akoye banku prowino. 92.— ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5°/o 
oblig. powiatowe 100.75 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4i®/0 oblig. powiat. 96.90 żąd., 4°/o oblig. miejskie IL emisyi — 
płao., 6% oblig. miejskie — płao., pruskie 3J°/0 oblig. długu 
państw 91.40 ż., 4% poż. państw. — ż., 4j°/0 konsol, pożyozka 
państw. 105.90 ż., 3i°/0 pożyoz. premiowa 129.— ż., 5®/0 pożyczka 
związ. półn.-niem. —płao., poi. 5% listy zast. —, poi. 4®/0 listy likw. 
67.90 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akeye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
18.50 ż., rosyjskie banknoty 264.50 p., zagraniczne banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. —.— 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. —.— żąd., akoye banku waoh. 
niem. produkt — płao.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 3 stycznia 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 9 90 8 90 8 10
Żyta............................................. 7 80 7 50 7 30
Jęczmienia ... - . 7 80 7 50 7 10
Owsa......................... . . 8 50 7 80 7 30
Grochu do gotow. ■

- na paszę . . . — — — — — —
Rzepiku zimowego • - . — — — — — —
Rzepiu zimowego . . . — ■ — — —
Rzepiku latowego , . . — — _ — —
Rzepiu latowego . . . — — —1 —
Tatarki , . . _ _

3 Kartofli _
1 Wyki . . . — _ _ _ _ —
i Łubinu żółt. - . . 5 50 5 25 5 —

- niebiesk. - 5 — 4 75 4 60
i Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — _ — ■ —
; Koniczyny białój —
| Grochu białego .....
B —■ = — 1 - — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
rząd Stanów Półnoonych o piekielnych sprawkach owego tajne­
go korpusu torpedowego w armii nieprzyjaoielskiój.

W Panopticum Castana w Berlinie wystawiona jest maska 
pośmiertna Thomsona w galeryi zawołanych zbrodniarzy. Umy­
ślnie w tym celu jeździł p. Castan do Bremerhaven. Pod okiem 
znać wyraźnie na masce miejsce, gdzie weszła kula, którą zbro­
dniarz clieiał sobie żyoie odebrać. Pewien fotograf zaś nabył 
ed służącej Thomsona fotografią tegoż i reprodukcyą jój w ty­
siącach egzemplarzy sprzedaje w Niemczech.
ÖS — * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 4 stycznia Tytusa 
bisk.; w kalendarzu słowiańskim Dobromira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie 
3 miuut 57.

Pierwsza kwadra dnia 4 stycznia o 4 godzinie wieczorem.
Dnia 4 stycznia 1517 sejm pruski przez Zygmunta I zwo­

łany do Malborga. — 1663 pobicie Kozaków pod Starymirem. 
— i744 przymierze Katarzyny z Fryderykiem warujące elekcyą 
Poniatowskiego. — 1771 pobicie Moskali pod Częstochową.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Związku wyszedł N. 52 i zawiera: Sejmik spółek zarobko­

wych w Krotoszynie. — Ruch stowarzyszeń. — Dwa najpotrze­
bniejsze zakłady dla naszego kraju. — Kursa giełdowe.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Koźmian, Ko 
rytko i Zbijewski z Królestwa Polskiego, Nawrocki z 
Warszawy, pani Łakomicka z Dąbrówki, Taczanowski z Bi­
skupio, Grassmann z Próehnowa, Frank z Brandenburgii, 
hr. Bnióski z Cmaohowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Gratzki z familią z Plesze­
wa, Kalinowski, Puffae i Alb. Muller z bratem z Wrocławia, 
Buchowski z Pomarzanek, S. Zwierzyoki z Polskiój Przy­
sieki, Bułakowski z Mośoiejewa, Matuszewski z Goliny.

.

Pociągi przybywają:
Z Krzyża do Poznania:

Pociąg osobowy klasa 1 — 4 o 4 godzinie 54 minut rano. 
Pociąg mięszany „ 2—4 o 8 „ 7 „ przed poł.

54
28

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie. TOWAR

piękny średni
Pszenica..................................
Żyto.......................................
Jęczmień..............................
Owies..................................
Groch do gotowania . . .
Groch na paszę....................
Rzepik zimowy....................
Rzep zimowy........................
Rzepik latowy .....
Rzep latowy........................
Tatarka...................................
Kartofle ..............................
Wyka..................................
Łubin żółty........................

„ niebieski ....................
Koniczyna czerwona , . .

„ biała . . , . ,
Grochu białego .....

Poznań, dnia 3 stycznia 1875. 
K o m 1 a y ą targowa.

7’
50

Bitu $a telegraficzne.
(Notowane z dnia 3 styoznia.) 

SZCZECINT, 3 styoznia 1876.
Stan powietrza: —
Pszenica: spok. 

na wiosnę 206.— 
na maj-ozerwieo 209.—

Żyto: spok. 
na styczeń-luty 145.— 
na wiosnę 149.— 
na maj-ozerwieo 148.50

Olój rzep.: słabo 
na kwiecień-maj 67. 
na jesień 65.

JBERŁMP, 3 stycznia 1876. 
Stan powietrza:

Okowita: słabo 
w miejscu 4130 
na styczeń-luty 42.50 
na wiosnę 46.30 
na maj-czerwieo 46.30 

Owies — 
na wiosnę 165.50

Olój skalny: 
na styczeń 12.—

pośledni

10
80
10
30

50

Pociąg osobowy „ 1—3 o 3 
Pociąg mięszany „ 2—4 o 9

Z Wrocławia do Poznania: I
Pociąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed poł. 
Pociąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 45 „ „

„ „ 1—4 o 5 „ 28 „ po południu.
„ „ 1—4 o 10 „ 47 „ wieczorem.

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:
Pociąg mięszany

(z Gniezna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 9 minut przed poł. 
Pociąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 15 „ „

„ „ 1—4 o 3 „ 34 „ po południu.
„ „ 1—4 o 9 „ 47 „ wieczorem.

Z Frankfurtu n. O.-Gubeny do Poznania:
Pociąg mięszany klasa 2-4 o 9 godzinie 44 minut przed poł.
Pociąg osobowy „ 1—4 o 2 „ 41 „ po południu.
Pociąg pospieszny 
Pociąg osobowy

Pociąg osobowy 
(z Ostrowa) .

Pociąg osobowy

1-3 o 
1—4 o

51
46

Z Kluczborku do Poznania :

po południu, 
wieczorem.

wieczorem.

Pszen. słabo 
na styczeń 
na kwieeień-maj 
na maj-ezerw.

Żyto słabiój 
w miejsou 
na stycz, 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerw.
Olój rz. słabo 
w miejscu 
na stycz. 
na kwiecień-maj
Oków, słabo 
w miejsou 
na styczeń-luty 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo

197
205
209

50
60

154
153
162

66
67

41
43
46
47

60

75

40
80
75

Owies: 
na styozeń

o 9 godzinie 16 minut przed południem, 
o 3 „ 8 „ po południu.

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka tureoka 
7% proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. słabe

91
91
93
95

528
202
116
72
98

345

27
68

264
65

50
90
50
60

25
30
60

90
25
75
75

Pociągi odjeżdżają:
Z Poznania do Krzyża:

Pociąg mięszany klasa 2—4 o 5 godzinie 33 minut z rana. 
Pociąg osobowy „ 1—4 o 11 „ — „ przed poi.
Pociąg mięszany „ (2—4 o 8 „ 33
Pociąg osobowy „ 1—4 o 11 „ 1

Z Poznania do Wrocławia:
Pociąg osobowy klasami—4 o 5 godziuie 4 minut rano.

„ „ 1-4 o 10 „ 45 „ przed poł.
n „ 1 4 o 4 „ \ 4 ,,

,, T ” \ ” 0 ? ” B

(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszczy-Tornnia 

Pociąg Osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 10 minut rano.
Poeiąg mięszany 
Pociąg osobowy 
Pociąg mięszany 

(do Gniezna).

1-4 o 
1—4 o 
1—4 o

11
5
7

40
57

po poł, 
wieczorem.

po poł. 
wieczorem.

przed poł. 
po poł.’ 
wieczorem.

(Nadesłano.)
Ludwika Rainera Towarzystwo daje w środę dnia 29 

grudnia koncert pożegnalny w zakładzie Scholtza. Doskonałe 
' to Towarzystwo śpiewaków zdobyło sobie podczas trzechkro- 
’ tnego pobytu w Wroelawiu w tak wysokim stopniu miłość lu­

bo wników muzyki, że cieszyło się powodzeniem nigdy jeszcze 
; nie bywalóm. Przez kilka tygodni występowało w obeo woale 
i pełnej sali, niekiedy były nawet wszystkie lokale przepełnione, 

a nie rzadko zdarzało się także, że obwieszczeniem przy woho- 
dzie utnieszozonótn donieść musiano, żs nikt już wpuszczonym 
być nie może. Okoliczność, że względy te nie tylko przez wiele 

r lat utrzymały się bez zmiany, leoz spotęgowały się nawet aż do 
i ostatniój chwili najwybitniejszym jest dowodem, że Towarzystwo 
i na nie zasługuje. Dopóki Towarzystwo zachowa sobie sławę tę 
, bez skazy (a dopóki Ludwik Rainer stoi na jego czele, sta- 
j nie się to z pewnością), mile je z całego serca każdy witać bę- 
; dzie. W czwartek dnia 30 grudnia ndaje się Towarzystwo do 

Rawicza, gdzie dwa daje konoerta, potóm do Leszna, gdzie 
jednego wieczora koncertować będzie, a następnie do Po­
znania, któremu cztery wieczory ohce poświęcić, a ztąd po 
Warszawy.

Breslauar Zeitung, 29 grudnia 1875,

I i
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Dnia 2 bm.fzakończył żywot 

doczesny ś. p. (190)

| Marek Zgorzalewiez]
były urzędnik sądu pokoju. 
Spuszczenie zwłok do grobu 
nastąpi w środę dnia 5 bm. 
o godz.i 2 po południu w Sza­

motułach.

Obwieszczenie
dotyczące wyborów do Izby handlowéj.
Wedle postanowienia § 16 prawa z dnia 

24 lutego 1870 mają w miejsce członków wy­
stępujących wedle prawa resp. wedle losu 
Izby handlowéj, pp.

1. kupca Seliga Auerhacha,
2. kupca Majera Hamburgera,
3. radzcy handlowego Bernarda Jaffé,
4. radzcy handlowego Ludwika Jaffé,
5. kupca Salomona Lówinsohna,
6. kupca Hermanna Prinz’a,

nowe odbyć się wybory na przeciąg lat trzech 
Po publiczném, prawem przepisaném wyłożę 
niu jako też ustanowieniu listy do wyboru 
uprawnionych jako też po zamianowaniu przez 
Izbę handlową podpisanego członka na mocy 
§ 12 prawa na komisarza wyborczego wyzna­
cza się termin na (192)

wtorek dnia 11 stycznia rb.
na godz. 10 do 12 przed południem 2 

na godz. 3—5 po południu.
w lokalu giełdowym (PrzY Starym 
Kynku, budynek wagij miejskiej),j co mniej- 
szém podaje się do wiadomości z następują­
cym zastrzeżeniem.

Wybór odbywa się przez tajne głosowanie 
za pomocą kartek wyborczych, które upra­
wnieni do wyboru osobiście oddać powinni ; 
głos wyborczy towarzystwa akcyjnego lub 
stowarzyszenia może być oddany tylko przez 
członka zarządu zapisanego do regestru han­
dlowego, głos każdego innego towarzystwa 
handlowego przez zapisanego tamże, osobiście 
odpowiedzialnego spólnika głos osoby płci nie­
wieściej łub pod opieką lub kuratelą stojącej 
tylko przez zapisanego do regestru handlo­
wego prokurystę; kto wedle powyższego do 
oddania kilku głosów jest uprawniony, temu 
wolno wszakże oddać tylko głos jeden.

Członkiem Izby handlowej wybrany być 
może tylko ten, co ma dwadzieścia pięć lat 
skończonych, w mieście tutejszćm stałe swe 
ma siedlisko i do regestru handlów, zapisany 
jest albo jako właściciel firmy lub jako oso­
biście odpowiedzialny, do zastępstwa towa­
rzystwa handlowego upoważniony spolnik
lub jako członek zarządu towarzystwa akcyj-   -„„..i .-.__________ ______—----------
nego lub stowarzyszenia; kilku spólników lub Celem zawiązania samodzielnego to-
członków zarządu jednego i tego samego towa-|wapiB_s^wa rolniczego na po- ' 
rzystwa nie może równocześnie być członkami! ¡at kościaógki zapraszaln PP. i XX. i

Aż do“ukończenia konkursu resp. podczas rolników na walne zebranie do 
zawieszenia wypłat ustaje wedle § 9 prawa,[Kościana d. 10 stycznia rb. o godzinie 
prawo wyborcze jako też prawo wyboru od-lg^j pQ poJu(jD¡Q w sali pana Gąsio- 
nośnego. IrowskiegO. (194)
HomUarz wyborczy.! I z i»1“™“ T-°w- K- R ’ °"styni" 

Ç. Meyer.
Prokiama.

księdze wieczystej dóbr rycerskich 
ąiegrzynów w oddzielę III pod liczbą 
9 następująca remarka zaintabulowaną była:

1746 tal. 20 sgr. zaległej, na św. Jan 
1849 r. płatnej ceny kupna i prowizye 
¿0 6 od sta od św. Jana 1846 r. winien 
posiedziciel Leonard Neumann na 
mocy kontraktu kupna z dnia 14 czerwca 
1846 r. Edmundowi Mikorskiemu i zo) 
nie jego Maryannie Zuzannie Romanie 
ur. bkóraszewskiéj w Brzeziu, którzy 
kapitał i prowizye Barbarze I voto owdo­
wiałej Medeckiéj II. voto
mianowskiéj ur. Szymanowskiej w ^obi 
na mocy notaryalnej cessyi z dnia 2fe|po

Sprzedaż konieczna.
We wsi Lasek pod Nr. 6 i we wsiŁu-

I
bontu pod Nr. 29 położone, do gospodarza 
Ignacego i Elżbiety z domu Nawrockiej 
małżonków Jankowskich należące grunta, 
z których pierwszy z obszarem 15 hekt­
arów 23 arów 30 kwadratowych lasek opłacie 
podatku gruntowego ulega i podług ustalo­
nego czystego przychodu na podatek z gruntu 
Da 131 marek 97 fenygów i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 60 marek jest 
podany a drugi z obszarem 25 hektarów 
79 arów 20 kwadratowych lasek opłacie po­
datku gruntu ulega, i podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 34 
marek 95 fen. jest podany, mają w celu przy­
musowego wykonania drogą koniecznej sub- 
hastacyi w (178)
czwartek $4 lutego rk.

przed południem o 10-tćj godzinie 
w lofcalu królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu pod Nr. 13 być sprzedane.

Poznań dnia l grudnia 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

> p. p. ., d. *

e
 Odwołując się do ogłoszenia z dnia 12 grudnia r. b.

o śmierci mego męża ś. p. Karola Frankiewicza, mam 
,»»■. zaszczyt donieść Szanownym jego Odbiorcom, że istniejący od ojsgfo 
gm 26 lat (.179e’^B‘

gCinagazyn garderoby męzkiej^
W POZNANIU 3

nadal prowadzić będę bez żadnćj zmiany; staraniem zaś mojćm Sk® 
będzie zadowolnić pod każdym względem zaszczycających mnie

e
 poleceniami, aby sobie zjednać zaufanie, jakie ś. p. mój mąż «|||| 
posiadał.

e
 Poznań, 31 grudnia 1875.

Matylda Frankiewicz Jg
pod firmą:

K. Frankiewicz.

Łyżwy i Sprzedażdrzewa
od 7T/2 sgr począwszy
holenderskie łyżwy dla 
dani, łyżwy turniejo­
we, łyżwy stalowe, ły­

żwy patent.
bez użycia rzemieni używające się jako tć

HAI.niA
poleca

S. J. Auerbach,
handel żelaza.

W borach majętności 
Dohrojewo pod Ostroro­
giem sprzedawać się będzie w 
każdą środę od godziny 10 rano 
sosnowy budulec mocny, średni 

słaby, jako też i klocki dębowe 
porządkowe. (184)

Zarząd leśny.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Sma równiki i Manchety, 
Skóry na uprząż ete. polecają

Orłowski «& Co.
Skład skór (132)

w Poznaniu, Jezuicka nl. 1.

w

Szanownych Parafian 
kościoła

ś. Wojciecha
miesjscu, zapraszam niniejszym 

na zebranie
dnia 6 stycznia r. b.
o godzinie 3 po południu w sali 
Hotelu Saskiego w celu porozu­
mienia się co do wyboru jeszcze 4 
członków dozoru kościoła i 12-tu 
członków reprezentacji gminy, od­
być się mające. (189)

A. Krzyżanowski.

X Walne Zebranie »
W To w. Przyjaciół Nauk w 

odbędzie się 5 stycznia rp. * * 
o 4 godzinie po południu w 
domu Tow., na które Szano­
wnych członków zapraszamy dla 
wysłuchania sprawozdań z 
czynności Zarządu i Wydzia­
łów w ostatnićm półroczu i z 
stanu kasy. W końcu wnioski 

wybór członków. (97)
Zarząd.

CENNIK
z składu płótna i gotowej bielizny

W. Jerasy kle wlezą
Poznań, Wilhelmowska ul. 7. obok poczty,

Płócienne koszule damskie dzienne . . .
Płócienne koszule damskie nocne ....
Kaftaniki szyrtyngowe, batystowe etc. . •
Pegnoiry batystowe, perkalowe etc. . .
Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe etc.
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc.....................—
Czepeczki negliżowe................................................... od 10
Spódnice krótkie i z powłoką....................................od 1
Płótno szląskie 6/±............................................. kopa od
Płótno szląskie szerokość webowa .... kopa od
Płótno bielefeldskie.............................................kopa od 20
Płótno angielskie.................................................. kopa od 20
Chustki do nosa płócienne...................................tuzin od 1
Płótno i Creasy na prześcieradła, inlety na pościel.
Szyrtyngi, chiffony, dymki, piki, batysty, Wiktoryały, nansoki etc.
Stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach.
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych. (169)

Polecam zarazem łaskawym względom mój bogato zaopatrzony 
skład haftów7, koronek, firanek i towarow 

białych.

. . od 1 tal. do 15 tal
. . od V/a „ do 8 V
. . od 20 sgr. do 10
. . od 2 tal. do 15 «
. . od 20 sgr. do 4
. . od 10 „ do 2 ÎÎ
. . od 10 „ do 5 »1
. . od 1 tal. do 15 n
kopa od 8 „ do 16 »
kopa od 91/» „ do 25 5Î
kopa od 20 „ do 50 n
kopa od 20 „ do 40 V
tuzin od l1/» W do 81/» M

Piękne

mandarynki
Winogrona, daktyle, figi
Rodzenki na gałązkach

Migdałki w łupinkach
kasztany

poleca w doborowych gatunkach

S. Sobeski
(196) Bazar.______
Gotową bieliznę
dla dam, panów i dzieci.
Prane koszule wierzchnie 

po tanich lecz stałych cenach fabry­
cznych od 1 tal. 5 sgr. począwszy 
poleca (130)

fttbryka bielizny 
A. Kaufmann,

Poznań, Sapieżyński plac Nr. 3a.

Kartofle i e«yeto wymyty wil­
gotny krochmal kartoflany.
Każdą partyą jasno-czerwonych kartofli

kupuję z stacji kolejowych: kluczb.-poznaó., 
gnieźnieńsko-poznań. i jarocin.-poznań, Małe 
i wislkie, nawet podczas mrozu do odstawienia, 
lecz nie niżej 400 centnarów. Konkrakty pr.
50 kilogr. franko dworzec za 1 markę, jako 
tóż czysty wymyty wilgotny 
krochmal, za centnar 3°/0 tary w moich 
miechach pe 50 kilogr. 5 M. 60 fen. z stacji 
kolejowych. Od 3 do 7 stycznia będę w 
Środzie, a przyjmuję listowne oferty do Piły

Albert Toboli
(161)___________ »Piły. .
Jeden lub dwa eleg. umebl. pokoje

przy Fryderyk, ul. 20 na III piętrze z frontu 
zaraz lub od 15 mb. do wynajęcia. (191)

Strzelecka ulica 20
mieszkanie parterowe o 5 pokojach z 
powodu przesiedlenia natychmiast do 
wynajęcia. _______________ (61) li

Dziewczynę
do posyłek poszukuje księgarnia Mor- i 1 

nsterna, dawnićj K. Reyznera, róg 
odnćj ulicy i Garbar. (193) I 9
Jeszcze jeden (185) J ||

uczeń •
z odpowiedn. wykształceniem znaj- { 
dzie wnet pomieszczenie w handlu • 
mym towarów aptecznych, chemi- • 
kaliów i farb. §
Berlin O. Grüner Weg 106. •

J. Marchwiński,
aptekarz.

I
ï
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Speichert Z Konojadu.

Niniejszém zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
siejszym hotel pod firmą:

że z dniem dzi- 
(188)

w
Warta (3) Oświata pod re-
dakcyą X. Tomickiego (1,5) 

i Niedziela (1 Mr.)
polecają się wszystkim rodzinom 
przywiązanym do kościoła i ojczyzny.

lu ttutut ul .

Tilsner’a Hôtel Garni
wydzierżawiłem p. Vogelsang'.

Dziękując za położone we mnie zaufanie upraszam Szanowną
Publiczność, aby takowćm i mego następcę zaszczyciła.

Poznań, dnia 1 stycznia 1876.
Tilsner.

Si

Poudre à nettoyer les
Métaux !

Znakomity proszek do czyszczenia 
nadaje wszelkim kruszcom przez suche 
natarcie najpiękniejszy połysk, w pa­
czkach po 2 sgr., kupcom odpowiedni 
rabat. (186)

Skład u pana Unruh, Półwiejska 
ulica Nr. 8.

Przeszło 500 listów pochwalnych!
Berlin O. Grüner Weg 106.

J. Marchwiński,
a p t e k a r z.

1 Mr. 12 sztuk 
razy świeże

_______ (96)
Antoniego Pfitznera

Stary Rynek Nr. 6.

z uma żeiuo 10 fen. sztuka, za
MeS i^6?3i^ridniU844, 31 lipca poleca codziennie 3
1846 r. odstąpili. Zapisano w skutek| cukiernia 
dekretu z dnia 5 stycznia 1847 r.

Dobra zafantowane, które później stały się 
własnością kupca Adolfa Karaimskiego, w 
drodze subhastacyi koniecznej ^sprzedan

Z°W terminie do obłożenia ceny kupna wy-j 
znaczonym likwidowali na zasadzie u

Sipmianowskiei z dnia 1 kwietniaBarbary Siemianowskiej z unia ,1870 r. i cesyi resp. plenipotencyi egzekutoialj 
testamentu Tafelskiego z dnia 7 paździermkat

1874 r. |a partyknlarz Jozafat Szymanowski w Sie-1 
‘ dlątkowie w Polsce 1600 tal. — sgr. — fn.l, 

b. przełożony biura Ro­
bert Bioettger w , . i
Pleszewie ■ • • • 265 tal. 16 sgr. 1 fn.l

W ogóle 1865 tal. 16 sgr. 1 fn.l 
złożywszy dokument hipoteczny.

Przy zbadaniu legitymacji likwidantow o- 
kazały się niedostateczności.

Dla tego założono ze sum powyżej ozna-l; 
czonych, pierwotnie na zaległą cenę kupnal. 
przekazanych, później przez nabywcę gotow-l' 
ka spłaconych dwie masy specyalno ex Ru-Ł 
brica III Nr. 9 z Karmińskiego subhastacyi,. 
Węgrzynów pod nazwą:

Szymanowski per 1600 tal. i 
Boettger pro Siemianowska per 265 tal. 16, 

sgr. 1 fen.
Wzywa się przeto wszystkich tych, którzy! 

do tych mas specyalnych pretenBye rościć1 
chcą, aby takowe przed podpisanym sędzią 
najpóźniój w terminie na
1-go marca 187« roku|

o godzinie 11-tćj rano 
•w sali naszej posiedzeń wyznaczonym podli 
unlknienlem wykluczeni» zamel-f 
dowali.

Pleszew, dnia 19 grudnia 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Trusen.
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Odwołując się na anons powyższy, polecam łaskawym względom 
Szanownćj Publiczności hotel mój pod firmą:

Tllsner’a Hotel Garni.K
Następca Otton Vogelsang,

zaręczając za skorą usługę, czystość pokoi i umiarkowane ceny. 
Poznań, dnia 1 stycznia 1876.

Otton Vogelsang, g

TAPIOKA

1 wszelkie «i«i ple-
il nia nerwowe,
I każdej chwili ustę- 
J PUj% P° użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Monkiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Calleyw i Sptewwa. (9
Dr. ÜHABLE, ulica Yivienne 36, w Paryżu 
~ Syrop ten leczy ekro

»ty, liszaje, wy­
rzuty «yfłllsty- 
ezne, ezyael 

krew. [8]
POMADA przeciw liszajom i wy­

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw sta

kościom naskórnym.
--------------------------------  SIROP Z CYTRY

DEPURATIF
du SANG

iDominium Lipnica pod Sza­
motułami potrzebuje od 1 kwietnia 
1876 roku (5<)

kowala,
któryby zarazem mógł prowadzić lo- 
komobilę. Dobre świadectwa lub 
rekomendacye potrzebne. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dom. Lipnica. 
Koszta podróży nie będą wynagrodzone.

Zarżądzća S
żonaty, zaopatrzony w chlubne świa­
dectwa, poszukuje pomieszczenia na 
młynie dominialnym, parowym lub 
wodnym, albo wiatraku,11 lub w jakiej 
innćj posiadłości, zaraz lub od 1 kwie­
tnia. O łaskawe oferty uprasza się pod 
adresem Mtieczkowo pod Gro­
ma d n e m przez Kcynią (Exin). 

WaBenfy Stasiński.
Ogrodowy, mi świadectwami,
znajdzie korzystne miejsce. Bliższa wia­
domość u pani Mierkiewlcz. Wro- 

1 niecka ul. Nr. 14. (195)

Rządzca wolny od’.wojskowo- 
ści, obeznany z wszelkiemi gałę­
ziami racyonalnego gospodarstwa 
i rejestrowością kasową i gorzelm- 
czą, obecnie w miejscu, poszukuje 
zaraz lub od 1 kwietnia 1876 od­
powiedniej posady. Adr. wskaze 
Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 182.
OOOOOO€>OOOOO<>

1 Sala Lamberta w Poznaniu
Sf W flwa WaOi
W poniedziałek d. 3 i we wtorek d. 4 

stycznia 1876.

PLUS DE

COPA HU
NIANU ŻELAZA le
czy ngnorye, h- 
raty nasienia 1

upluny białe.
Dołączony jest prospekt w polskim języ

ku. W Poznaniu w aptece Dra. 
Nlankiewicza i Barcikowskiego
w Bazarze. ______________

Zakład
parowy kołodziejski
i fabryka lisztcw fasonowych 

Thlelemann’a ds Kirstfa 
w (włogowie*

poleca jako specyalność (98)

KOŁA
dla lekkich 1 ciężkich furmanek jako 

Jtćż gotowe
|wozy robocze i do

ciężarów.
Mianowicie zwracamy uwagę pp.

J właścicieli dóbr i fabryk machin agro- 
I nomicznzch na nasze wyroby.

Gwarantujemy za suchy tylko towar 
i przy najdoskonalszy robocie za jak 
najtańsze ceny.__________________ _
Nasienie koniczyny, traw,

nasiona polne
¡kupuje po najwyższych cenach handel nasion

H. AMerbacłi’
19. Szeroka ulica 19.

iBialąi czerwoną ko-
niczynę Tymoteusz
i wszelkie gatunki (9^)

pana Grronlt junior w Paryżu,
Ulica St. Apolline Nr. 12.

ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 
smacznym i pożywnym posiada własności hygieniczne uznane i «otwierflzone oddawna, ale 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. Pan Paven, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej 
uczonej rozprawie „ o pokarmach do »pożywienia „ ludzi używanych tak określa 
własności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej. 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w mczem nie psuje 
bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zas podrabiana 
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi.’

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowi kiego 
Braci Wróbel i Sowińskiego i Szulca, w Poznaniu w magazynie p. 
kowskiego.______  ________ ______ -----

znanego przez „Gartenlaube“ itd. 
tyrolskiego towarzystwa śpie­

waków koncertowych 
pod kierunkiem p. 

Ludwika Rainer z Achensee 
(4 damy 6 panów)

w feostiimiaeli narodowych*
Program po 10 fen. przy kasie. 

Otwarcie kasy o 7 godzinie.. Początek 
koncertu o 8 godzinie.

Wstęp. Bilety na osobę po 75 fen. są
do nabycia w księgarni pp. Bothe i
Bock. Przy,, kasie od osoby 1 
markę. __
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Ô3 ENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ- III | || fi 
e CY I POBUDZAJĄCY. W I N U

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający
wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia „ .
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia- I ' I i I ' A 
łania tonicznego. Działa szybko i pewno w osłabieniu ąjjti.
płciowem, upośledzonem i bolesnem trawieniu, bla-

PI RfiłN doczcetwyngdznieniM. P. J. BAIN
. «I. DHIIl yy PARYŻU u P. E. FOlSl-Wir.n et C,e, ulica 

d’Anjou-St.-Honoré, 5«; w Warszawie, w składach materyałów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte­
kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.
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H o G G, Aptekarz, 2, Rue de Castiolione, Partí Jkdymt preparator.

PILULES de HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

■ Preparatowi temu nadano specjalnie ksitatt pigułek dla zabezpieczenia 8° °4 wpływu po 
Iwietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uezy-
T.piSffi1

r1!:1 PIGUŁKI11 HOGGiTpEPsiNY^^oIłLnlu 1 itiatm «ttwo.Wn—ł pr«« WO(tor«| 
(przeciw słabościom żołądka powikłanym nisdokrwlstoieią, niemocą ogólną, ete., bardzo są|
®W™apiGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem itlaia nłepodlegającym rozkła-l 

,dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifllitycznym i . . I
PEPSINA przez połączenie z żelazem 1 iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodanl 

ai żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hoggą sprzedają się Je-I 
'dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekacb.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Manklewicza^^^arc^^yskiego^ D-U

ELIXIR

COCA

WINO z CHINĄ DOZOWANE 
nssitiit hi:vrv

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami chiny z powodu swego składn nie­
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodną 
skutecznością przeciw Ziarnicom, gorącz­
kom tyfoidalnym, w długiem i mozolnem 
powrocie do zdrowia, etc. Jest to nieoce­
niony środek toniczny i pokrzepiający

Nagroda iMonlyon(2000 fr.) przyznana przez 
Akademią Nauk Przyrodzonych

i przez INSTYTUT FRANCUZKI
jmRACMWlNH«

DOZOWANYM
OSikAA* HE1BY

Crfonka Akademii Medycznój Paryzkiój 
Profeśsora Szkoły Farmaceatycznej w Paryżu.

WINO z CHINĄ i ŻELAZEM 
OSSItitA DFiRl

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żelazistych przeciw zubożeniukrwi. 
Przyjemnego smaku i niezawodnej skutecz­
ności, działa cudownie przeciw bladaczce, 
trudnemu odpływowi regularności, wy­
czerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

MIGRENY I NEWRALGIE
nam i lilia FflliDUICD odl8Zi0r. jestjedynemlekarstwemwtych cłerpie- 
PAULLINIA ruunnlblł niach. Pół paczki rozpuszczonej włyżce wody cu­
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, ulica d’»njon-st-H<,norć 5«; w Warszawie, w składach materyał. 
aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolascha ; to Krakowie, 
w aptece PP. Trauczyńskiego i Redyka ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewlcza. Snaarnwidłrt do butów do polowania 

jak» tćż salon, szuwaks olejny poleca Caldarola.

do siewu
I kupuje 1 sprzedaj p

S. Calvary,
Poznań.

Dnia 6 stycznia 1876 danem 
będzie przedstawienie teatralne 
przez amatorów miasta Gnie­
zna i ękolicy na cel dobroczynny. 
Odegrane będą: (180)

Bite nafl Wfelą Ji
Narcyz i

ESHS5S2522S5HH!!M
¡Teatr jolsli w oplzle Potockiego

W POZNANIU.
We wtorek dnia 4 stycznia r. b.

po raz trzeci:

Dwa światy
dramat w 5 aktach i 8 obrazach.
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